
A? 5 (3163).

NI ECH Ż Y J E  R Z Ą D  
R O B O T N I C Z Y  
I WŁOŚCIAŃSKI

Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2.
po południu.
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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY.

POLITYKA 
ZAGRANICZNA POLSKI

STANOWISKO P. P. S.
Na wczorajszym posiedzeniu sejmowej 

Komisji Spraw Zagranicznych w dyskusji 
nad oświadczeniem min. Zaleskiego wy
głosił przemówienie imieniem Z. P. P. S. 
tow. M. Niedziałkowski. Treść główną 
mowy dajemy poniżej; sprawozdanie z 
przebiegu dyskusji czytelnicy znajdą na 
str. 2. Red.

Rozpoczynamy niewątpliwie okres 
nowy w dziejach Rzeczypospolitej, 
okres najeżony trudnościami. Przed
stawienie sprawy tak, jakgdyby Lo
carno „stworzyło" zmieniony układ sił 
w Europie, m ija się najzupełniej z rze
czywistością. Oddawna już było rze
czą jasną, że powojenny bezpośrednio 
stosunek mocarstw sprzymierzonych 
do Niemiec nie da się na dłuższą me
tę utrzymać. Działały tu rozmaite 
czynniki gospodarcze, polityczne, psy
chologiczne. Zagadnienie tkwi w tym, 
by pokój na Zachodzie i pokój na 
Wschodzie Europy stanowiły jedną 
nierozerwalną całość. P. minister Za
leski ma zupełną słuszność, gdy po
wiada, że rozdzielenie tych dwuch za
gadnień grozi poprostu pokojowi świa
ta, jako takiemu. Locarno było w ła
śnie wysiłkiem, skierowanym ku po
wstrzymaniu rozdzielenia. Któż od
gadnie, jak wyglądałoby dziś położe
nie, gdyby Polska odmówiła swego 
udziału w pakcie locarneńskim.

_ istniał program, który mógł zapew
nić bezpieczeństwo i pokój wszystkim 
narodom: Protokuł Genewski. Zawie
rał on trzy podstawowe zasady: bez
pieczeństwo, rozbrojenie, arbitraż (są 
dy rozjemcze). Protokuł załam ał się 
nie z naszej winy, lecz pod naciskiem 
żywiołów reakcyjnych i nacjonali
stycznych. Z chwilą, gdy Protokuł — 
chwilowo, mam nadzieję — upadł, 
na porządku dziennym stanęły t. zw. 
pakty poszczególne. I powstało pyta
nie: osobno Ren i osobno W isła, czy 
też razem Ren i Wisła. Locarno — to 
próba wcielenia w życie hasła: razem, 
ale liczne siły i wpływy powiadają 
dalej: osobno!

P . Zaleski podkreślił wyraźnie, że 
Rada Ligi Narodów schodzi jakgdyby 
na plan dalszy w porównaniu z różne- 
mi naradam i wielkich mocarstw. W ra
camy stopniowo do systemu „koncertu 
europejskiego", który chce zająć miej
sce Ligi Narodów. Tu leży niebezpie
czeństwo bardzo poważne. Polska mu
si dążyć do podniesienia powagi, do 
rozszerzenia zakresu kompetencji Li
gi, Polska musi skupiać dokoła siebie 
wszystkie państwa i grupy, które mają 
te same dążenia, te same interesy.

Hasło powinno brzmieć: Liga Naro
dów a nie konwentykle mocarstw, i z 
powrotem do Protokułu Genewskiego!

By sprostać zadaniom, trzeba znacz 
nie zwiększonej aktywności, znacznie 
zwiększonej energji w kierownictwie 
państwowej polityki zagranicznej, 
trzeba wykazać inicjatywą, zdolność 
j  Pracy, stać się czynnikiem, niezbę
dnym w Europie.

Polityki zagranicznej niepodobna
dzielić sztucznie od polityki we

wnętrznej. Polska, by mogła rozwią- 
zać zagadnienia, związane z jej poło
żeniem międzynarodowym, — musi

°  ^ naL Powr°tu do demokracji w sto 
un ach wewnętrznych, a przede- 

wsjjystkiem zmienić polityką narodo
wościową.

P. minister Zaleski w swym oświad
czeniu znalazł ton właściwy. Niema w 
nim histerji, łamania rąk, krzyku, — 
jest spokój i wyraźne sformułowanie 
pokojowości naszej polityki. Postawa 
Rzeczypospolitej wobec wypadków li- 
tomskich była egzaminem, który zo- 

; stał zdany dobrze. Położono kres plot
kom o rzekomych planach zaborczych.

zarzut, jakoby właśnie W arszawa 
w-ganizowała przewrót pp. Smetony i 

• d®m arasa. brzmi poprostu śmiesz- 
; me. Wszak w Kownie doszli do w ła
dzy właśnie wrogowie idei porozumie
nia Litwy z Polską. Powiem więcej: 
zwolennicy — jawni czy ukryci — li
kwidacji niepodległości Litwy zwy- 
cięzy i szczerych niepodległościow-

ZAKOŃCZENIE OBRAD KOMISJI SPRAW 
ZAGRANICZNYCH SEJMU

Sejmowa kom isja spraw  zagran icz
nych zakończy ła w czoraj po po łudniu  
d eb a tę  nad  p o lity k ą  zagran iczną R ze
czypospolitej. D yskusja u trzy m an ą by ła 
n a  rzeczyw iście w ysokim  poziom ie.
W szyscy bez w y ją tk u  m ów cy w ypow ie
dzieli się za u trzym aniem  ściśle pokojo
wej linji postępowania, sform ułow anej 
w ośw iadczeniu m in istra  Zaleskiego. Za

strzeżen ia  co do ta k ty k i pojednaw czej 
w stosunku  do N iem iec p rzy  ro k o w a 
niach o t ra k ta t  hand low y poczyn ił p. 
S eyda ze s tanow iska w ojującego nacjo
nalizm u. A tak i n a  L ocarno  zjednoczyły  
p. S troóskiego  z „W yzw olen iem " i S tr. 
C hłopskiem . N iem niej L ocarno  pozo
sta je  faktem , i z fak tu  tego po lityka  pol
ska  w y c i ą g n ą ć  musi konsekw encje.

PRZECIWKO P. MEYSZTOWICZOWI
Komisja budżetow a utrzym ała w  trze- 

ciem czytaniu w niosek demonstracyjny 
Z. P. P. S. o skreślenie ministrowi spra
w iedliw ości M eysztow iczow i 100 zl. z 
jego uposażenia.

W  ten sposób komisja stw ierdziła po
średnio brak zaufania kraju do p. M ey
sztowicza.

TER0R NA LITWIE
30 OSÓB ZOSTAŁO ROZSTRZELA

NYCH.
Kowno, 5 stycznia. (A. W.). W wy

niku dotychczas stosowanego przez 
rząd litewski teroru, w całem Kownie 
od przewrotu rozstrzelano 10 osób 
cywilnych i 11 wojskowych. Uspaka
jające oświadczenia prasy rządowej o 
bliskiej normalizacji stosunków, nie 
znajdują usasadnienia w istotnym 
stanie rzeczy.

NAPAD NA SOCJALISTÓW.
Kowno, 5 stycznia. (A. W.. Jedno

cześnie z represjami, stosowanemi 
przez rząd, mnożą się wypadki tero
ru, stosowanego przez grupy woj
skowych w stosunku do przeciwni
ków rządu Waldemarasa. Ostatnio 
na ulicach Kowna zorganizowana 
grupa napadła na socjal - demokratę 
litewskiego Wikonisa, przyczem wy
wiązała się strzelanina. Prasa rządo
wa zapowiada ukrócenie podobnych 
wybryków ze strony władz, jak do
tychczas jednak, widać w podobnych 
wypadkach wyraźną bierność.

RUGI „PODEJRZANYCH 
URZĘDNIKÓW".

Kowno, 5 stycznia. (A. W.). Zmia
ny urzędników, zaangażowanych w 
politykę rządu poprzedniego, wzglę
dnie podejrzywanych o opozycyjność 
wobec rządu obecnego, prze
prowadzane są na wielką skalę. O-

statnip usunięty został wiceminister 
sprawiedliwości, żyd Frittein, co wy
wołało wielkie niezadowolenie zaró
wno wśród reprezentacj parlam en
tarnej mniejszości narodowych, jak 
i w prasie żydowskiej.

KOMUNIŚCI PRZECIWNI SĄ  
„PUCZOM", ALE... TYLKO NA 

v  LITWIE.
Moskwa, 5 stycznia. (TASS). — 

Członek O. K. Partji Komunistycz
nej Litwy, Mickiewicz - Kupsukas, 
zamieścił artykuł w „Prawdzie", w 
którym  wskazuje, iż faszyści litew 
scy, pragnąc uzyskać swobodę dzia
łania w kierunku represji względem 
klasy robotniczej i włościan, projek
tują organizację prowokacyjną pu
czów i aktów  terorystycznych na Li
twie. W artykule wzywa się wszyst
kich członków partji komunistycznej 
do ujawniania i przeciwdziałania pro
wokacji faszystów i zaznacza się, że 
Partja Komunistyczna wypowiada się 
kategorycznie przeciwko wszelkim 
puczom i aktom  terorystycznym , k tó
re mogłyby tylko wzmocnić stanow i
sko faszystów, pomóc im do ostatecz
nego zduszenia ruchu robotniczo- 
włościańskiego i rozwiązania Polsce 
rąk  do jawnego wtargnięcia na Li
twę. (Jak widzimy, komuniści litew 
scy nie tracą  żadnej okazji, aby na
paść na Polskę. Red.).

RZĄD FASZYSTOWSKI ZERKA W STRONĘ MNIEJSZOŚCI

Kowno, 5 stycznia. (A. W.). „Ljo- 
tuvos Żinjos" donosi, że partje rzą
dzące rozpoczęły bezpośrednie roko
wania z przedstawicielami mniej
szości polskiej i żydowskiej w spra
wie utworzenia w sejmie większo
ści rządowej. Świadczy to o sze
rokiej akcji rządu, zmierzającej do 
stworzenia sobie podstawy parla
m entarnej, opartej na mniejszościach, 
albowiem w tym samym celu prem jer 
W aldem aras odbył ostatnio swą po
dróż do Kłajpedy.

Kowno, 5 stycznia. (A, W.). P re
mjer W aldem aras przyjął tu zapro
szone przez siebie delegacje mniej
szości narodowych Litwy. Oświad
czył on, iż rząd obecny nie nosi się

z zamiarami eksterminacyjnemi wo
bec mniejszości, z którem i pragnie 
żyć w zgodzie. Prem jer przypomniał, 
iż jeszcze przed przewrotem, jako 
poseł na sejm litewski, podpisał, 
wraz z posłami frakcji żydowskiej, 
deklarację o praw ach żydowskich w 
państwie litewskiem-

Kowno, 5 stycznia. (A. W.). P ierw 
szy numer organu poselstwa niemiec
kiego, „Littauische Rundschau" przy
nosi we wstępnym artykule oświad
czenie, wypowiedające się w imie
niu mniejszości niemieckiej na Litwie 
za obecnym rządem, przyczem pod
kreśla się dobry wynik konferencji 
prem jera w Kłajpedzie.

WRAŻENIA NIEM. DELEGACJI ROBOTNICZEJ 
Z POBYTU W ROSJI

„Robotnicy w  Rosji Sow ieckiej m ają m niej wolności, niż
w Rosji carsk ie j” .

Berlin, 5 stycznia. (PAT.). Z inicj'a- 
tywy Rosji, udała się niedawno nie
miecka delegacja robotnicza do Ro
sji sowieckiej, aby przestudjować na 
miejscu położenie robotników w Ro
sji.

Hamburski przywódca zawodowy 
Ostmeyer, uczestnik tej delegacji, o- 
głasza obecnie swoje sprawozdanie, 
w którem zaznacza, że delegacja mo-

ców, jak tow. Kajrys, 
Grinius.

Ślezewiczius,

gła oglądać tylko te przedsiębior
stwa, które jej wskazały władze so
wieckie. W sprawie swobód obywa
telskich, odniosłem wrażenie — pi
sze Ostmeyer — że w Rosji obecnej 
robotnicy mają mniej wolności, niż 
w Rosji carskiej. Muszę przyznać, że 
w całem swojem życiu nie czułem się 
bardziej skrępowanym, niż podczas 
mego pobytu w Rosji.

stosunku do Europy — powrót do Pro
tokułu Genewskiego poprzez Ligą Na• 

Tak więc — w stosunku do państw rodów ,— tu są wskazania socjajjstycz 
ościennych — polityka pokojowa, w i nej polityki zagranicznej.

KOMISJA 
PARLAMENTARNA 

Z. P. P. S.
P osiedzen ie Komisji P a rlam en ta rn e j Z. 

P . P . S. odbędzie się w  p ią tek , dn. 7 b. 
m., o godz. 11 rano .

N a p o rząd k u  dziennym  spraw ozdanie 
z p rac  w  Komisji B udżetow ej.

RADA MINISTRÓW
(PAT.). R ada  M inistrów  n a  posiedze

niu, odbytem  w d. 5 b. m. pod p rzew od- 
n ictw m  p. M arsz. P iłsudskiego, uchw ali
ła: 1) p ro jek t rozpo rządzen ia  P rezy d en 
ta  R zeczypospolite j w  sp raw ie  częścio
w ej zm iany n iek tó ry ch  postanow ień  u s ta 
w y z dn. 23 m arca  1922 r. o p odstaw o
w ych obow iązkach  i p raw ach  oficerów  
w ojsk polskich , 2) rozpo rządzen ie  R ady 
M inistrów  o u sta len iu  p lanu  parcelacy j- 
nego n a  1928 r., 3) ro zpo rządzen ie  R ady 
M inistrów  o u sta len iu  n a  1927 r. w ykazu  
im iennego nieruchom ości ziem skich, po 
d legających w ykupow i przym usow em u.

P ozatem  R ada  M inistrów  w ysłuchała 
spraw ozdan ia  p. m in istra  S k arb u  o s ta 
nie S k arb u  i sy tuacji finansow ej w P ań 
stw ie.

W SPRAWIE 
PROJEKTtW USTAW 

PRASOWYCH
Dziś o godz. 12 w  po łudn ie  odbędzie 

się w lokalu  K lubu  spraw ozdaw ców  
sejm ow ych posiedzenie Z arządu  S yndy
k a tu  D zienn ikarzy  w arszaw sk ich  dla 
ro zp a trz en ia  p ro jek tu  m em orandum , 
k tó re  specja lna kom isja, pow ołana do 
życia p rzez  Z. S. D. W . z udziałem  r e 
d ak to ró w  naczelnych  pism  w arszaw 
skich p rzedstaw ić  m iała w sp raw ie  p ro 
jek tów  ustaw y  i ro zp o rząd zen ia  p ra so 
w ego.

Po ro zp a trzen iu  tego p ro jek tu  p rzez  
dzisiejsze posiedzenie, k tó re  uw zględni 
ta k że  opinje n ad esłan e  przez S yndyka
ty  prow incjonalne odpow iednią opinją 
p rześle  się do P rezydjum  R ady  M ini
strów .

0BSZARNICZA 
REFORMA ROLNA

Organizacje ziem iańskie przygotowują 
w łasny projekt reformy rolnej dla użyt
ku w ładz państwowych. Inicjatywa w 
tym kierunku w yszła podobno od mini
stra N iezabytow skiego.

R zecz naturalna, ow a „reforma rol
na" ziem iańska będzie nie tylko zaprze
czeniem  programu socjalistycznego w 
tej dziedzinie, ale i zaprzeczeniem  obo
wiązującej a niewykonywanej ustawy.

INNY SPOSÓB NA CENĘ 
ZB02A

Od tygodni w alczym y o zak az  w yw o
zu zboża. R ząd , jak donoszą z kół, zbli
żonych do niego, zam ierza zm usić ro ln i
ków  do rzucen ia  na ry n k i w iększych 
ilości z ia rna  w  d rodze  specjalnego d e 
k re tu  P rezy d en ta , k tó ry b y  p rzyśp ieszał 
te rm in  p ła tnośc i p o d a tk u  m ajątkow ego. 
R olnicy  m usieliby  w ted y  w ydobyć z u- 
k rycia  zapasy, by  m óc zap łacić  p o d a
tek .

A liści p ro jek t d e k re tu  spoczyw a w 
szufladach R ady  P raw niczej, a  zacna ta  
in sty tuc ja  nie kw ap i się w cale  z p rzy 
śp ieszeniem  tem pa swojej „p racy "  nad 
nim.

W  porę, dopraw dy, w ypad ł w niosek 
Z. P. P . S. o sk reślen ie  k re d y tu  na R a
dę!

ROKOWANIA 
HANDLOWE POLSKO- 

NIEMIECKIE
J a k  się dow iadujem y, w zw iązku  z 

rokow aniam i handlow em i po lsko  - nie- 
m ieckiem i, toczącem i się w B erlinie, 
p ierw sze p o św ią teczn e  posiedzen ie K o 
misji ta ry fow o  - celnej i Komisji osób 
fizycznych i p raw nych  w yznaczone zo 
s ta ło  n a  dzień  7 stycznia. W  Komisji 
ta ry fow o - ce lnej będzie  re p re z e n to w a ł 
P o lskę  p. M arch lew sk i; w  Kom isji osób 
fizycznych i p raw n y ch  —  ra d c a  S oko
łow ski. P ełnom ocn ik  R ządu  polskiego 
do rokow ań , d r  P rądzyńsk i, w yjeżdża 
d o  B erlina w  najbliższych dniach.

MASOWE WYDALANIA
robotników rolnych 

w dobrach Zamojskiego
Piszą nam  z Zam ościa:
J a k  w iadom o, R ząd p ro jek tu je  udzie

lenie o rdynatow i M. Z am ojskiem u zabez
pieczonej na h ipo tece  całej ordynacji, po
życzki w  kw ocie  4 m iljonów  z ło tych  na 
cele parce lac ji m a ją tków  ordynackich , 
przyczem  P re zy d e n t R zeczypospolite j, 
udziela  zezw olen ia n a  ta k ą  parcelację , 
w d rodze R ozporządzen ia  z m ocą u s ta 
wy, uchylając w  te j m ierze s ta tu t  o rdy 
nacji, zakazu jący  w szelk ie j sp rzedaży  
d ób r o rdynackich .

D użoby się dało  pow iedzieć o celow o
ści tak ie j pożyczki, k tó ra  napew no  nie- 
ty lko  n ie  w zm ocni, a le  p rzeciw nie  — 
osłab i ru ch  parcelacy jny , skoro  Z arząd  
O rdynacji Zam ojskiej zaspoko i głód p ie 
niędzy, s tanow iący  norm aln ie najsiln iej
szy bodziec parcelacji. Idzie nam  o co 
innego. O to  w idocznie eks-h rab ia  o rd y 
n a t M aurycy  Zam ojski „pow ażn ie" za 
b ra ł się do p rzygo tow ań  parcelacy jnych", 
skoro, na jego polecenie, dano wym ó
w ienie dosłow nie wszystkim  robotni
kom rolnym w bardzo wielu folwarkach  
tego potentata, szczególnie uprawianych 
przez w ielkich dzierżawców. Już teraz 
niema majątku, ażeby nie było w ydalo
nych kilka lub kilkadziesiąt rodzin, a w 
w ielu  majątkach wydalono absolutnie 
w szystkich pracowników. W ielcy  d z ie r
żaw cy tłum aczą  się, że czynią to  z roz
po rządzen ia  p an a  eks-hrab iego , k tó ry  
w  ten  sposób n ak a za ł p ostępow ać we 
w szystk ich  fo lw arkcah , p rzeznaczonych  
do parcelacji. W ym ów ienia są m asow e. 
Do S e k re ta rja tu  Zw iązku R olnego w  Za
m ościu ciągną w p ro s t tłum y pozbaw io
n y ch  p rac y  robo tn ików  ro lnych  po r a 
dę i pomoc.

Z arządow i O rdynacji Zam ojskiej idzie 
w idocznie o k o rzystne  „sfinansow anie" 
p arcelacji: z jednej stro n y  dob rze  jest od 
P ań stw a  o trzym ać do k ieszen i 4 miljony 
zło tych  pożyczki, z drugiej strony  „nie 
szkodzi" (m ając już pew ność parcelacji) 
zaw czasu  pozbyć się fornali, ab y  należą
ce im się dzia łk i g run tu  sp rzedać za pa
sk a rsk ie  ceny bogatym  chłopom  lub spe
kulan tom  ziem ią.

J a k  na początek , m ożna p. m inistrow i 
S tan iew iczow i pow inszow ać pierw szych 
w yników  zap ro jek tow anej p rzez niego 
pożyczki „parcelacy jnej" dla O rd. Za
m ojskiego.

PAN KURNATOWSKI 
„POWRÓCIŁ” 00 WAR

SZAWY
W czoraj został sprowadzony do Sądu O- 

kręgow ego b. zastępca naczelnika U rzę
du Śledczego, Ludwik Kurnatowski, k tó
remu w ytoczona została sprawa karna 
w  związku z nadużyciami w Urzędzie 
śledczym . v

Za p. Kurnatowskim, który w  swoim  
czasie ,wyjechał" był zagranicę, roze
słano listy gończe, poniew aż jednak u- 
czyniono to dopiero w  tydzień po jego 
wyjeździe, nie odniosły one już żadnego 
skutku.

W arszaw skie w ładze bezpieczeństw a  
w yśledziły  jednak, że w dn. 3 b. m. w y
jechała do Gdańska żona Kurnatowskie
go, w obec czego następnym  pociągiem  
udał się do Gdańska funkcjonariusz po
licji, z poleceniem  aresztowania Kurna
towskiego, o ile również tam przyje- 
dzie.

Przewidywania tym razem nie zaw io
dły. Kurnatowski spotkał się  z żoną w  
Gdańsku, gdzie zam ieszkali w  hotelu  
„Continental". Funkcjonarjusz policji 
zatrzym ał K urnatowskiego w  restaura
cji hotelow ej, zapytując go, czy zgadza 
się na dobrowolny przyjazd na terytor- 
jum polskie. K urnatowski odpow iedział 
na to: „Dobrze, róbcie ze mną, co chce
cie".

Już po aresztowaniu, w ysła ł on de
p eszę do prokuratora z oświadczeniem , 
iż oddaje się  dobrowolnie w  ręce w ła
dzy.

Kurnatowski wraz z żoną i funkcjo
nariuszem policji przybyli wczoraj rano 
do W arszawy i wprost z pociągu udali 
się  do sądu, do delegowanego specjal
nie do śledztw a w  tej sprawie, sędzie
go Jaw orow skiego.

Sędzia Jaw orow ski po przesłuchaniu 
Kurnatowskiego zw olnił go za kaucją 
2000 zł.
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P A R L A M E N T
KOMISJA SPRAW ZAGRANICZNYCH

DYSKUSJA NAD OŚWIADCZENIEM 
MIN. ZALESKIEGO.

Przewodniczył w zastępstw ie chorego p. 
J. Dębskiego p. M. Seyda. Pierwszy 
przem awiał p. Stroński (N. Ch. S. L.).

PRZEMÓWIENIE P. STROŃSKIEGO.
WINA LOCARNA. — NIEBEZPIECZEŃ

STWO NIEMIECKIE.
Locarno było początkiem ustępstw wobec 

Niemiec. Kontrola zbrojeń niemieckich przez 
Ligę Narodów będzie fikcją. Uruchomienie 
aparatu kontroli stanie się rzeczą prawie 
niemożliwą. Dotąd bądź jak bądź jakaś kon
trola istniała. Oddzielono kwestję pokoju 
na Zachodzie Europy od kwestji pokoju na 
Wschodzie. Rada Ligi Narodów zeszła do 
'roli drugorzędnej w porównaniu z konfe
rencjami wielkich mocarstw. Przewrót li
tewski był robiony w Berlinie, za zgodą 
niewątpliwą Rosji sowieckiej, może w poro
zumieniu z Rosją. Trzeba postawić kropkę 
nad „i“ i powiedzieć wyraźnie, że Polsce 
grozi poważne niebezpieczeństwo.

Po p. Strońskim  zabrał głos tow. Nie
działkowski, Treść główną mowy tow. 
Niedziałkowskiego podajemy w dzisiej
szym artykule wstępnym. Dalej mówił 
p. Seyda (Zw. L. N.).

PRZEMÓWIENIE P. SEYDY.
ZGRYŻLIWOŚCI NIECO. — ZA MAŁO 

NACJONALIZMU.
P. Zaleski jest za spokojny. Należy mó

wić językiem głośnym i stanowczym. Niem
cy się zbroją gwałtownie. Nasz głos musi 
dojść do Paryża. D ula część opłnji francu
skiej nie akceptuje polityki p, Brianda. Pol
ska w Paryżu i Genewie nie wyzyskuje swo
ich możliwości wpływów zakulisowych. Nie 
wolno robić dalszych ustępstw Niemcom 
przy obecnych rokowaniach polsko - nie
mieckich. Ustępstw w sprawach obywatel
stwa, własności i t. d. my (t. zn. Zw. L. N.) 
nie przyjmujemy do wiadomości. Nie mo
żemy też przyjąć do wiadomości wczoraj
szego oświadczenia p. Zaleskiego.

PRZEMÓWIENIE P. REICHA (KI. Żyd.). 
SIELANKA KINEMATOGRAFICZNA. — 

RUMUNJA.
Widziałem w Vichy polski film propagan

dowy: wszystko tam wyglądało radośnie i 
przyjacielsko — chłop z żydem, mieszczanin 
z chłopem w zgodzie, bodaj w miłości. A 
jak to jest w życiu? Polityka zewnętrzna i 
polityka wewnętrzna — to dwa ogniwa te 
go samego łańcucha. Proszę p. Zaleskiego, 
by wpływał na politykę wewnętrzną w kie
runku wolnościowym. Może znajdzie się 
też sposób wpłynięcia na zaprzyjaźnioną Ru- 
munję, by zaprzestała ucisku mniejszości 
żydowskiej.

PRZEMÓWIENIE P. WASYŃCZUKA (Ukr.).
O SPRAWIE UKRAIŃSKIEJ.

Ja będę mówił inaczej, niż inni panowie, 
nawet inaczej, niż p. Reich; reprezentuję tu 
naród ujarzmiony. Utrwalenie pokoju na 
Wschodzie Europy jest niewykonalne bez 
rozwiązania kwestji ukraińskiej — nie spe
cjalnie w Polsce, ale wogóle. Polityka za
graniczna Polski niema perspektywy dziejo
wej. Nie jest tajemnicą, że p. Zaleski pro
wadzi poufne rokowania z p. Wojkowem. P. 
Wojkow — to znany polonofil. Panowie cią
gle mówicie o Rosji sowieckiej, a tymcza
sem w Zw. Rep. Sow. dokonywa się proces 
ukrainizacji Ukrainy sowieckiej. Komuniści

ukraińscy świadomie ukrainizują kraj. Po
lacy nie doceniają sprawy ukraińskiej. J e 
stem zdecydowaną pacyfistą. Nie chcę roz
wiązywać zagadnień siłą oręża. Wierzę w 
oręż idei. Tym orężem walcząc, Ukraińcy 
zwyciężają już, bo osiągnęli bardzo dużo. 
Polska miała „złoty róg", ale go zgubiła. 
Mówię o Polsce marsz. Piłsudskiego.

PRZEMÓWIENIE P. MIEDZIŃSKIEGO 
(„Wyzwolenie").

CZY POTRZEBNE OSTRE SŁOWA?—LO
CARNO—  GRANICA USTĘPSTW—  PRO

PAGANDA.
W polityce zagranicznej różnice pomię

dzy nami są o wiele mniejsze, niż w we
wnętrznej. Jeżeli idzie, naprzykład, o Lo
carno, poglądy „Wyzwolenia" pokrywały się 
nieomal z poglądami p. Strońskiego. Zbro
jenia Niemiec są niewątpliwe. W wielu wy
padkach niema na to sposobu; jak skontro
lować przemysł chemiczny? Na ten stan 
rzeczy nie nie pomogą choćby bardzo ostre 
przemówienia. W Niemczech żyje duch 
odwetu. Ale, obserwując stanowiskó nie
mieckie, muszę stwierdzić, że istnieją w spo
łeczeństwie niemieckiem bardzo silne na
stroje także antywojenne: zbyt świeże są
wspomnienia z minionej wielkiej wojny. 
Gwałtowny ton oświadczeń — raz jeszcze— 
nie wpłynie na rzeczywistość. Jeżeli idzie 
o kontrolę zbrojeń przez sprzymierzeńców, 
na Wschodzie nie dała ona rezultatów.

P. Zaleski powiedział nam, jak sytuacja 
wygląda naprawdę. Wolę to stokroć, niż 
różdżkę pokojowo - locarneńską, z jaką 
przyfrunął do nas p. Skrzyński. Położenie 
jest trudne, nikt z nas nie chce zawieru
chy wojennej, zrobimy wszystko dla pokoju, 
ale nie zrezygnujemy z naszych granic. To 
jest ostatnia granica, której nie przekroczy
my.

Trzeba dodać, że zamało, wciąż zamało 
mamy propagandy zagranicznej.

PRZEMÓWIENIE P. RUDZIŃSKIEGO 
(„Wyzwolenie").

LOCARNO WINNE. — APARAT ZŁY. — 
WYKORZYSTĆ EMIGRACJĘ.

Dziś rozumiemy położenie, w jakiem nas 
postawiła polityka locarneńska. Nie będę 
dodawał wielu słów do rzeczy już powie
dzianych. Trzeba zmienić aparat M. S. Z. 
W tej dziedzinie zrobiono strasznie mało. 
Trzeba wyzyskać emigrację polską dla pro
pagandy.

PRZEMÓWIENIE P. DĄBSKIEGO (Str. Chi.) 
DOBRA OCENA — BRAK WSKAZAŃ NA 

PRZYSZŁOŚĆ.

Rzecz główna: niema pokoju na Wschodzie 
bez pokoju na Zachodzie. Tu p. Zaleski 
ma zupełną słuszność. Ale jakie stąd wy
ciąga wnioski? Nastąpił przewrót w sto
sunkach europejskich. Niemcy są dziś ben- 
jaminkiem świata, otwarcie, ostentacyjnie. 
Minister ocenia stan rzeczy trzeźwo. Nie 
mówi jednak, co my mamy na to robić, jak 
mamy zapobiec. Nie można tego rozstrzy
gnąć odrazu, ale trzeba dążyć do zorgani
zowania dookoła siebie czynników, chodzą
cych niejako luzem. Mam wrażenie, że 
zbyt powoli posuwają się nasze stosunki z 
Rosją (p. Stroński: teraz wszystko pójdzie, 
jak z Patkal). Co słychać z rokowaniami 
polsko - niemieckiemi?

BUDŻET MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI.
Na wczorajszem posiedzeniu Komisji Bu

dżetowej pod przewodnictwem pos. Rymara 
załatwiono resztę budżetu Min. Sprawiedli
wości, przyjmując dwa wnioeki posłów tow. 
Pragera, Sommersteina (Koło Żyd.) i Byrki 
(PSL.) wstawienia 60 tys. złotych do dyspo
zycji Min. Sprawiedliwości dła urzędników 
kontraktowych, zajętych w specjalnych 
pracach ustawodawczych, oraz wniosek pos. 
Drewnowskiego (ZLN) wsławienia 20 tysię
cy złotych na 2 etaty sędziowskie w wy
dziale handlowym Sądu Okręgowego w 
Warszawie. Natomiast odrzucono wnioski 
posła Łypacewicza (Wyzw.) i Bittnera (Ch. 
D.) wstawienia 150 tys„ względnie 100 tys. 
ryczałtu na Radę Prawniczą.

EMERYTURY I RENTY
KIE.

INWALIDZ-

Przy omawianiu części 17 (Emerytu
ry) ref. tow, Reger domagał się pod
wyższenia w ydatków w  dziale 1 § 1 na 
em erytury cywilne o 5.500 tys. zł. ce
lem zrównania emerytów ze służby w 
b. państw ach zaborczych z emerytami 
ze służby polskiej. Mimo energicznej 
obrony ze strony referen ta  większość 
komisji wniosek ten odrzuciła, uchwa
lając natom iast następny wniosek tow. 
Regera, aby w  tymże dziale podwyż
szyć w § 5 kw otę na dary z łaski o 50 
tys. złotych.

Przewodniczęcy pos. Rymar, uspra
wiedliwiając niejako większość komisji, 
zaznaczył, że w ydatek na em erytury 
cywilne będzie trzeba podwyższyć o 7 
milj. zł. z górą, a to skutkiem  uchwale
nia już przy prowizorjum budżetowem 
dodatku 10 proc. dla emerytów, który 
Rząd przyznał urzędnikom czynnym.

W  cz. 18 (Renty inwalidzkie i pensje) 
zaproponował ref. tow. Reger podwyż
szenie w  dziale 1 § 1 kw oty na renty 
inwalidów wojennych o 9 milj. zł. ce
lem zapłacenia 2-ch zaległych ra t wy
równawczych oraz w dziale 2 — pod
wyższenia kwoty na pensje w eteranów  
pow stań narodowych o 600 tys., aby 
móc dać każdemu w eteranow i 125 zł. 
miesięcznie, zamiast dzisiejszych 30 zł. 
miesięcznie.

KOMISJA BUDŻETOWA
Oba te wnioski większość komisji od

rzuciła.

BUDŻET MIN. SPRAW WOJSKO
WYCH.

W  budżecie Min. Spraw  Wojsk, po
czyniono zmiany stosunkowo znaczne 
w ynikłe w skutek cofnięcia przez Rząd 
wniosków o kredyty inwestycyjne.

Z wniosków przyjęto wniosek posła 
Harusewicza (Z. L. N.) skreślenia w u- 
posażeniu wojska miljona złotych 
wniosek pos. Polakiewicza o przenie
sieniu tego miljona złotych do rezerw y 
zaopatrzenia. Odrzucono wniosek pos 
Harusewicza o skreśleniu 1 milj. zł. w u- 
posażeniu centrali, 10 tys. złotych 
funduszu dyspozycyjnego, oraz wniosek 
pos. tow. Lieberm ana skreślenia w u 
posateniu wojska 58 milj, złotych.

PRZEMÓWIENIE TOW. LIEBERMA
NA.

W dyskusji nad wnioskiem pos. Ha
rusewicza o skreślenie 10 tys, zł. z fun
duszu Wydz. Sprawiedliwości zabrał 
głos tow. Lieberman, wypowiadając się 
przeciwko wnioskowi, a to z tego po
wodu, że — jak sam wnioskodawca 
podkreślił — wniosek ma na celu de
m onstrację przeciwko sądowi z powodu 
dłuższego przetrzym ywania w areszcie 
śledczym generałów. Socjaliści zasa
dniczo i konsekwentnie zwalczają przy 
każdej sposobności nadużywanie aresz
tu  prewencyjnego. Dziwię się jednak, 
że wnioskodawca i jego przyjaciele po
lityczni dopiero teraz uświadomili sobie 
cały rozmiar i krzywdę, tkw iącą w nad
używaniu aresztu prewencyjnego, do
piero teraz, kiedy ofiarami stali się ge
nerałowie. Niechaj p. Harusewicz przyj
rzy się dokładniej tak licznym u nas 
procesom politycznym, niechaj pójdzie 
do więzień i zbada, jak długo trw a a- 
reszt prewencyjny więźniów politycz
nych, a dowie się w niejednym w ypad
ku, że trwa rok, półtora, a czasem i 
dwa lata. Ilekroć o to podnosiliśmy 
skargi w  parlamencie, zawsze odpowia
dano nam z obozu p. Harusewicza i je
go sprzymierzeńców, że ciałom ustaw o
dawczym pie wolno rvdzierać się w za-

PRZEMÓWIENIE P. CZERNIEWSKIEGO 
(Ch. D.).

CHARAKTERYSTYKA POŁOŻENIA.
Był wyścig między Niemcami a nami; 

Niemcy nas wyprzedziły. Musimy je dogo
nić. Trzeba więcej aktywności. Do Ligi 
Narodów niepodobna odnosić się z presadą. 
Jest ona wyrazem gry międzynarodowej. 
Polityka polska musi zmierzać do zagwa
rantowania bezpieczeństwa na Wschodzie.

ODPOWIEDŹ MIN. ZALESKIEGO.
Muszę stwierdzić z zadowoleniem, że 

na podstawie dyskusji dzisiejszej mogę 
liczyć na poparcie wszystkich odłamów 
opinji w mych usiłowaniach i pracach. 
Nie chcę być zaliczonym do tych, k tó
rzy — według słów p. W asyńczuka — 
czują lek przed przyszłością. Zdaję so
bie sprawę z trudności, ale widzę także 
punkty jasne. Sojusz polsko - francu
ski nie tylko trwa, ale u trw ala się i 
wzmacnia. Jesteśm y w Radzie Ligi Na

rodów. Zbliżyliśmy się do szeregu 
państw: Czechosłowacji, Jugosławji,
Turcji, Rumunji. To pozwala nam spo
glądać z ufnością w dzień jutrzejszy.

Co się tyczy tak  zw. likwidacji w łas
ności niemieckiej, sądziliśmy, że nie by
ło możności przeprow adzać likwidacji 
bez narażenia się na długie i niepewne 
procesy. W szystkie zresztą państwa 
sprzymierzone zrzekły się likwidacji 
bez żadnego odszkodowania, spornych 
kwestji co do obyw atelstw a jest od 350 
do 500. Mielibyśmy z tern wiele k ło
potu, wobec tego próbujemy je rozw ią
zać na miejscu w W arszawie pomiędzy 
M. S. Z. a poselstwem niemieckiem. Ro
kowania o tra k ta t handlowy zależą w 
dużym stopniu od przebiegu niem ieckie
go kryzysu rządowego. Stwierdzam ka
tegorycznie, że w naszych p e rtrak ta 
cjach z Sowietami Anglja nie odgrywa 
żadnej roli.

Na tem obrady zakończono.

krea działania sądów, że sądy są nie
zawisłe, że śledztwo sądowe jest tajne, 
dla nikogo — a więc i dla Sejmu — nie
dostępne, że narzucanie tych zasad 
grozi zachwianiem fundam entów Pań
stw a i t. p. Dziś te  wszystkie wielkie 
praw dy rozw iały się, ponieważ chodzi o 
dwuch czy trzech generałów. Jeżeli 
p. Harusewicz niezadowolony jest z są
downictwa, to powinien był skierować 
ostrze swojej dem onstracji przeciwko 
ministrowi spr. wojskowych, k tóry  w e
dług zasad konstytucyjnych i parlam en
tarnych odpowiada za  podległe mu są
dy.

Al* panowie z praw icy przed użyciem 
tej jedynej i w łaściwej parlam entarnej 
broni wzdragają się, natom iast sędziom 
odmówić chcą pensji. Na tę drogę nikt 
mający poczucie odpowiedzialności p ar
lam entarnej, pójść nie może.

BUDŻET MIN. PRACY.
W budżecie Min. P racy nie poczynio

na zmian a wnioeki referen ta  tow. Zie- 
mięckiego i tow. tow. Regera i Kwapió- 
skiego o pow iększeniu budżetu zarów 
no jak i wniosek pos. Łaszowskiego (Z. 
L, N.) obniżenia tego budżetu, odrzu
cono.

BUDŻET MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH.
Przy budżecie robót publicznych od

rzucono wniosek pos. M anaczyńskiego 
(Z. L. N.) o zniesieniu 314 tys. kosztów 
uposażenia i przyjęto w niosek referen ta  
Posadzkiego (P. S. L. Piast) o pow ięk
szeniu o 12 i pół tys. dochodów z pań
stwowych zakładów  obróbki drzew a w 
Personkówce pod Lwowem. N adto od
rzucono wniosek tow. Pragiera o w sta
wieniu do budżetu dalszych 65 miljonów 
złotych na inwestycje,

BUDŻET MIN. KOMUNIKACJL
Pos. tow. Kuryłowicz zgłosił wniosek 

podwyższenia sumy 15 milj. przeznaczo
nej na pensje dla w arsztatow ców  do 
22.5 milj. D otychczasowa norm a premji 
mogła stanowić maximum 30 proc. za
sadniczej płacy. W obecnym  budżecie 
zmniejszono lę normę do 20 proc.

Tow. Kuryłowicz tem uzasadniał żą
danie podniesienia prelim inowanej su
my o 50 proc., przewidując, że w  razie 
odrzucenia jego wniosku wydajność 
pracy w w arsztatach spadnie.

Pos. Tabaczyński (Z. L. N.) — kole
jarz — sprzeciwił się tem u wnioskowi. 
Wniosek odrzucono.

Pos. tow. Hausner zgłosił w niosek 
w stawienia do budżetu 3 milj. zł. na bu
dowę kolei W arszaw a — Lublin — 
Bełżec — Lwów. Komisja wniosku te
go nie głosowała. Będzie on ponownie 
zgłoszony na plenum.

Następne posiedzenie komisji odbę
dzie się we wtorek o godz. 10 m. 30.

Za 5 groszy. Za 5 groszy można przeczy
tać w Czytelni Pism Tow. Uniwersytetu Ro
botniczego, Al. Jerozolimskie 6/4 wezystlcie 
dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, li
terackie, polityczno - społeczne, humorysty
czne, ekonomiczne, zawodowe i t. d. razem 
około 160 czasopism — codziennie od 7—9 
wiecz. Gzytelnia posiada również pisma pol
skie z Ameryki i innych krajów.

ILJA  ERENBURG.

F A J K A  MA Ł E GO  
K0MUNARDA

(z cyklu „13 fajek" nowela II)

W iele jest pięknych miast, ale naj
piękniejszy jest Paryż: śmieją się tam
beztroskie kobiety, eleganci piją pod 
kasztanam i rubinowe nalewki i roją się 
tysiące św iateł na lustrzanej powierzch
ni obszernych placów.

M urarz Louis Rou urodził się w P ary
żu. Pam iętał „lipcowe dni" 48 roku. 
M iał w tedy tylko siedem lat i chciał 
jeść. J a k  pisklę milcząc otw ierał usta i 
czekał, czekał napróżno, gdyż ojciec 
jego Jean  Rou nie miał chleba. Miał 
tylko strzelbę, a strzelby jeść nie mo
żna. Louis pam iętał letni ranek, gdy oj
ciec czyścił strzelbę, a m atka płakała, 
wycierając nos fartuchem . Louis po
biegł za ojcem — myślał, że ojciec z wy
czyszczonego karabinu zastrzeli p ieka
rza i weźmie sobie największy chleb, 
większy od Louis‘a, chleb jak dom. Ale 
ojciec spotkał się z innymi smutnemi 
ludźmi, którzy mieli strzelby. 2aczęli 
razem  śpiewać i krzyczeć „chleba!’1

Louis zam ierając oczekiwał, że w od
powiedzi na tak  cudowne pieśni posypią 
się z okien bułki, rogaliki, pierożki. Ale 
zamiast tego rozległ się głośny hałas i 
go sypały się m aleńkie kule. Jeden  czło
wiek, k tóry  krzyczał „chleba", — krzy
knął „boli!” i upadł. W tedy ojciec i in
ni ludzie zaczęli w yprawać niezrozumia
łe rzeczy — przew rócili dwie ławki, 
przyciągnęli z sąsiedniego podw órka

beczkę, złam any stół i naw et duży 
kurnik. W szystko to  ustawili na środku 
ulicy, a sami położyli się na ziemi. Lou
is zrozumiał, że smutni ludzie baw ią się 
w chowanego. Potem strzelali z k a ra 
binów i do nich również strzelano. A 
potem  przyszli inni ludzie. Mieli także 
karabiny, ale uśmiechali się wesoło, na 
czapkach ich błyszczały duże piękne 
kokardy i wszyscy nazywali ich „gwar
dzistam i". Ludzie ci wzięli ojca i po
prowadzili go przez bulw ar Świętego 
M arcina. Louis myślał, że weseli gwar
dziści nakarm ią ojca i poszedł za nimi, 
choć było już późno. Na bulwarze 
śmiały się kobiety, pod kasztanam i ele
ganci pili rubinowe nalewki i roiły się 
tysiące św iateł na lustrzanej powierzch
ni tro tuaru . Obok bram y Świętego M ar
cina jedna z beztroskich kobiet, siedzą
cych w kawiarni, krzyknęła do gwardzi
stów:

— Poco prowadzicie go tak  daleko. 
Może i tu  otrzym ać swą porcję.

Louis podbiegł do śmiejącej się ko
biety i milcząc jak pisklę otw orzył usta. 
Jeden  z gw ardzistów wziął karabin i 
znowu wystrzelił. Ojciec krzyknął i u- 
padł, a kobieta śmiała się. Louis pod
biegł do ojca, w czepił się w jego nogi, 
podskakujące jeszcze, jakby ojciec le
żąc chciał ilć, i zaczął strasznie krzy
czeć. W tedy kobieta rzekła:

— Zastrzelcie i szczeniakaI
A le elegant, pijący przy sąsiednim 

stoliku rubinową nalewkę, odparł:
— Ale kto w tedy będzie pracow ał?
I Louis pozostał. Po groźnym lipcu 

przyszedł spokojny sierpień, n ik t w ię
cej nie śpiew ał i nik t nie strzelał. Louis

wyrósł i nie zrobił zawodu dobremu e- 
legantowi. Ojciec Jean  Rou był m ura
rzem i m urarzem  został Rou Louis. W 
szerokich aksam itnych spodniach i nie- 
bieskej płóciennej bluzie budował domy, 
budował w lecie i zimie. Piękny Paryż 
chciał stać się jeszcze piękniejszym, a 
Louis był tam, gdzie przeprow adzano 
nowe ulice — plac siedmiopromiennej 
Gwiazdy, szerokie bulwary Hausmana i 
M alherbe’a, wysadzono kasztanam i, szy
kowne avenue Opery z gmachami po- 
krytem i jeszcze rusztowaniem, dokąd 
niecierpliwi handlarze zwozili już swe 
dziwa — futra, koronki i cenne kam ie
nie. Budował tea try  i sklepy, kawiarnie 
i banki, budował prześliczne domy, aby 
beztroskie kobiety mogły w dalszym 
ciągu uśmiechać się beztrosko, kiedy na 
ulicy dmie w iatr z La M anche'u a na 
poddaszach robotniczych cia'o kostnieje 
od listopadowej mgły, aby eleganci bez- 
ustanku pili w ciemne bezgwiezdne no
ce rubinowe nalewki. Podnosząc cięż
kie kamienie, budował leciutkie, łupko
we pokrycie miasta, najpiękniejszego ze 
wszystkich m iast — Paryża.

W śród właścicieli tysięcy robotni
czych bluz był jeden,, imieniem Louis 
Rou, w aksam itnych spodniach, przypu
drowanych wapnem, w szerokim, p ła
skim kapeluszu, z glinianą fajką w  zę
bach i jak tysiące innych uczciwie p ra 
cował nad rozkwitem Drugiego Cesar
stwa.

W znosił cudowne domy, a sam w 
dzień sta ł na rusztowaniu, a w nocy le
żał w cuchnącej izdebce przy ulicy 
Czarnej W dowy na przedm ieściu Świę
tego Antoniego. Izbę czuć było w ap

nem, potem, czarnym, tanim tytoniem ; 
dom cuchnął kocim pomiotem i niepra- 
ną bielizną, a ulicę Czarnej W dowy 
czuć było, jak i wszystkie ulice Święte
go Antoniego słoniną patelni, na których 
handlarze smażyli ziemniaki, mdłym 
krwistym zapachem jatek i liljowemi o- 
chłapami koniny, śledziami, odpadkam i 
ze śmietników i dymem piecyków. Ale 
przecież nie za ulicę Czarnej Wdowy, 
lecz za szerokie bulwary, pachnące kon- 
walją, m andarynkam i i perfumeryjnemi 
skarbam i ulicy Pokoju, za te  bulw ary i 
siedmiopromienną Gwiazdę, gdzie w 
dzień na rusztowaniach w isiały niebie
ski bluzy robotników , nazwano Paryż 
najpiękniejszem ze wszystkich miast.

Louis Rou budował kaw iarnie i bary, 
znosił kam ienie dla „Kawiarni Regen
cji", ulubionej przez am atorów  gry w 
szachy, dla „Angielskiej Kawiarni", 
gdzie zbierali się właściciele koni wyści
gowych, snoby i arystokraci - cudzo
ziemcy, dla „Taw erny M adryckiej", 
gdzie gromadziło się przeszło dwustu 
aktorów  z różnych teatrów  i dla wielu 
innych godnych budowli. A le nigdy od 
dnia śmierci ojca swego nie zbliżał się 
Louis Rou do wykończonych już ka
wiarni i ani razu nie kosztow ał rubino
wych nalew ek. Gdy otrzym ywał od 
przedsiębiorcy kilka małych, białych 
monet, m onety te  zabierał stary  ober
żysta przy ulicy Czarnej Wdowy, za
m iast nich daw ał Louis kilka dużych, 
czarnych m onet i nalew ał do kieliszka 
mętnego płynu. Louis jednym haustem 
wypijał absynt i szedł spać do swej Iz
debki. A kiedy już nie było ani bia
łych, ani ciemnych monet, ani absyntu,

ani chleba, ani pracy, Louis, wziąwszy 
do kieszeni szczyptę sproszkowanego 
tytoniu, albo znalazłszy na ulicy niedo
pałek papierosa, napychał swą glinia
ną fajkę i chodził z nią ponury po uli
cach przedm ieścia Świętego Antoniego. 
Nie śpiewał i nie krzyczał „chleba!", 
jak to uczynił raz jego ojciec Jean  Rou, ■ 
dlatego że nie miał ani karabinu, żeby 
strzelać, ani syna, otw ierającego usta 
jak pisklę.

Louis Rou zrobił wszystko, co mógł, 
aby kobiety paryskie mogły śmiać się 
beztrosko, ale słysząc ich śmiech, stro
nił od nich ze strachem  — tak  śm iała 
się kiedyś kobieta w kaw iarni na bul
warze Świętego Marcina, kiedy Jean  
Rou leżał na bruku, usiłując iść jeszcze, 
leżąc. Louis wogóle do dwudziestego 
piątego roku nie widział obok siebie 
młodej kobiety. A  kiedy skończył dw a
dzieścia pięć la t i przeprow adził się z 
jednego poddasza przy ulicy Czarnej 
W dowy na drugie, przytrafiło mu się to, 
co wcześniej czy później przytrafia się 
wszystkim ludziom. Na sąsiednim pod
daszu m ieszkała młoda w yrobnica Ju- 
lja. Louis spotkał się wieczorem z Julją 
na wąskich, k rętych  schodach, w stą
pił do niej po zapałki, gdyż krzem ień 
jego s ta rł się i nie daw ał ognia, a w stą
piwszy — wyszedł dopiero nad ranem . 
Nazajutrz Julja przeniosła swoje dwie 
koszule, filiżankę i szczotkę na podda
sze Louis’a i została jego żoną, a po ro
ku W ciasnem poddaszu zjawił się nowy 
gość, którego m er wpisał jako „Paul'a- 
M arję Rou".

(D. c. n.).



CO S Ł Y C H A Ć  
NA SWIECIE

NOWY RZĄD ŁOTEWSKI.
Poprzedni rząd łotewski Alberings- 

Ulmanisa miał charakter reakcyjny, 
opierając się na prawicy nacjonali

stycznej i konserwatywnej partji za
możnych włościan. Jego polityka gos- 
.podarcza wywoływała coraz większe 
niezadowolenie w masach robotni
czych i ludności miejskiej wogóle, 
ponieważ miała kierunek jednostron
nie agrarny. Rząd ten planował reak
cyjne zmiany ustawy prasowej, praw a 
koalicyjnego, ustawy o JCasach Cho
rych, ale socjaliści udaremnili te za
machy, a w związku z interpelacją o 
polityce finansowej Rząd padł.

Przed socjalistami łotewskimi sta
nęły dwie możliwości. Albo pozostać 
w opozycji, a wówczas utworzyłby się 
Rząd równie reakcyjny, jak Ulma- 
nisa, czy jeszcze gorszy, albo też dą
żyć do utworzenia rządu koalicyjnego 
z partyj lewicy, z demokratycznych 
elementów środka i mniejszości naro
dowych.

Próba ta  powiodła się. Socjaliści 
rozporządzają w sejmie 32 m andata
mi, oprócz tego jest 4 socjalistów-mi- 
nimalistów, a obie te grupy razem two 
rzą przeszło jedną trzecią Sejmu. W e
spół z mniejszościami i demokratami 
centrowymi koalicja ma zapewnioną 
większość.

Nowy rząd składa się w większości 
z socjalistów obu odcieni. Na czele 
stoi socjalista-minimalista Skujenieks, 
piastujący zarazem tekę min. spr. we
wnętrznych, tow. Cielens jest min. spr. 
zagranicznych (reprezentował on par- 
tję  łotewską na kongresach Między
narodów ki i był członkiem Egzekuty
wy), znakomity poeta tow. Rainis ob
jął tekę oświaty, tow. Bartjanis jest 
min. skarbu, wreszcie tow. Rudevics, 
przewodniczący partji, został mini
strem pracy.

Jak  widać najważniejsze teki są w 
rękach socjalistów. Zapewni to jedno
lity kierunek polityce nowego Rządu 
i umożliwi przeprowadzenie programu 
rządowego. Rząd, licząc się z trudno
ściami gospodarczemi kraju, nie wy
sunął oczywiście daleko idących ce
lów.

Zapowiada on w swym programie 
planową politykę gospodarczą i roz
wój sił produktywnych kraju. W  poli
tyce zagranicznej — rozszerzenie i 
utrwalenie współpracy państw bał
tyckich, obrona niepodległości repu
bliki, zabezpieczenie pokoju na Wscho 
dzie Europy, oraz trwałość stosunków 
politycznych, dążenie do zawarcia z 
Rosją układu bezpieczeństwa i trak ta
tu handlowego. W polityce wewnętrz
nej — obrona demokracji i swobód 
politycznych, poszanowanie praw 
mniejszości, wprowadzenie sądów 
przysięgłych, zrównanie kobiet w p ra
wie cywilnem z mężczyznami. W dzie
dzinie ustawodawstwa społecznego — 
ubezpieczenie robotników przeciwko 
chorobom zawodowym, a robotników 
rolnych od wypadków, prawne uregu
lowanie pomocy lekarskiej dla lud
ności wiejskiej, oraz ubezpieczenie od 
chorób robotników rolnych.

Pozatem program zapowiada roz
wiązanie sprawy mieszkaniowej, zwła
szcza dla robotników rolnych i plano
we wcielenie w życie reformy rolnej.

Program rządowy zyskał 52 głosy 
Izby, co stanowi większość 17 głosów, 
na którą złożyli się: 32 socjaliści, 4 
minimaliści, 7 posłów mniejszości (2 
Polaków, 3 Rosjan, 2 Żydów), 8 demo
kratów centrowych, 1 socjalista lewi
cowy; 9 posłów mniejszości wstrzy
mało się od głosowania.

CHARAKTER LITEWSKIEGO 
ZAMACHU STANU.

Po ostatnich wyborach, które socja
listom ludowym przyniosły duży suk
ces, powstał rząd lewicowy. Skreślo
no księżom pobory państwowe, co za
grażało istnieniu partji klerykalnej.
4. Rosją zawarto traktat. Wobec Pol- 
s i rząd Slezewiciusa zamierzał wdro
żyć politykę bardziej umiarkowaną, 
a Y Przynajmniej doprowadzić do po
rozumienia gospodarczego. Na to 
wszystko klerykali do spółki z oficera
mi faszystami odpowiedzieli spiskiem 
pod hasłem ocalenia Litwy, którą rząd 
sprzedaje bolszewikom i „obcym", t. j. 
polakom. Obecnie W aldemaras, jako 
minister spraw zagranicznych zapew
ne zerwie z polityką porozumienia i 
zajmie wobec Polski stanowisko nie
przejednane. Rozumną politykę zbli- 
zenia między Łotwą, Estonją i Finlan
dią nazywa W aldemaras romantyką. 
l ao azie jednak to wszystko są we- 
* ? l trzne sPrawy Litwy. Stałości in-
tewskLa?  t,W.włschodnich zdarzenia li- ewskie tak łatwo nie podważą.

Rozmowa z włoskim 
emigrantem politycznym

Paryż, w grudniu.
Uzyskać kilkanaście minut rozmo

wy z jednym z wybitnych działaczy 
politycznych włoskich, którzy na wol
nej ziemi francuskiej szukają schro
nienia przed prześladowaniami faszy
stów, nie należy do rzeczy łatwych. 
Nauczeni przykrem doświadczeniem, 
pam iętający nie tak  dawną historję 
nikczemnej zdrady Ricciotto G aribal
diego, świadomi tego, że naw et w Pa
ryżu są otoczeni gęstą siecią tajnego 
wywiadu włoskiego, emigranci nie do
wierzają nikomu i wolą milczeć, niż 
płacić drogo za kilka chwil szczerej 
rozmowy. Mimo tej nieufności, którą 
wzbudzają w kołach emigracji wło
skiej te dwa niedyskretne słowa — 
wywiad i dziennikarz, zdołałem do
trzeć do jednego z najświetniejszych 
działaczy partji socjalistycznej wło
skiej, b. deputowanego, który  po 
pewnem wahaniu zgodził się ze mną 
porozumiewać, pod warunkiem tak 
zrozumiałym, by jego nazwisko nie 
zostało opublikowane. Pytam  skwapli
wie o warunki, w jakich obecnie żyje 
part ja socjalistyczna i klasa robotni
cza włoska, o ruch zawodowy, prasę, 
spółdzielnie. Bolesny uśmiech jest mi 
odpowiedzią.

— „Partja  socjalistyczna, — jak 
wszystkie partję  niefaszystowskie, 
faktycznie nie istnieje. Działacze roz
proszeni, dzienniki zamknięte; o akcji 
tajemnej trudno myśleć wobec połu
dniowego charakteru  moich rodaków, 
którzy nie m ają poczucia, ani dyscy
pliny, ani dyskrecji, jakich wymaga 
każda konspiracja. Próbujemy sze
rzyć wśród robotników nielegalną pra
sę, ale idzie to opornie, gdyż ludność, 
steroryzowana przez faszystów, nie 
śmie myśleć o polityce. Oczywiście 
tembardziej niemożliwą jest akcja le
galna; nasi towarzysze są albo w wię
zieniach, albo deportowani do kolonji, 
lub malarycznych okolic Sardynji, al
bo wiecznie tułają się po całych W ło
szech, tropieni przez szpiegów rządo
wych. Wielu zginęło z ręki bojówek 
faszystowskich. Szczęśliwymi mogą się 
czuć ci, którym udało się zbiedz za
granicę.

Włoch, który ma odwagę powie
dzieć, iż nie jest faszystą, jest faktycz 
nie wyjęty z pod prawa. Co jakiś czas 
na murach miast pojawiają się ogło
szenia z nazwiskami ludzi, którym 
miejscowe władze nakazują w ciągu 
24 godzin opuścić miasto pod najsu- 
rowszemi karami, nieraz nawet pod 
karą śmierci. Wygnany opuszcza ro
dzinne miasto, przenosi się do innej 
prowincji, po to, aby za kilka dni zno
wu ujrzeć swoje nazwisko na liście 
proskrypcyjnej. Niema zakątka 
Włoch, gdziebyśmy mogli przez pe
wien czas spokojnie mieszkać. Często 
ta przymusowa wędrówka kończy się 
zesłaniem do kolonji. A  dodajmy do 
tego, iż niema dnia, ani nocy kiedyby 
można być pewnym życia; każdej 
chwili można spodziewać się napadu 
rozjuszonych band faszystowskich, 
spalenia domu, pobicia, śmierci. Czyż 
w takich warunkach można myśleć o 
działalności politycznej? Czyż można 
organizować klasę robotniczą, kiedy 
zebranie więcej, niż 4 osób, jest prze
stępstwem, surowo karanem, kiedy 
swoboda koalicji oddawna nie istnieje, 
kiedy prasa antyrządowa, szykanowa
na przez cenzurę, przestała się poja
wiać? W czasie, kiedy „Avanti" i 
„Giustitia" jeszcze wychodziły, co- 
dzień przed wydrukowaniem numeru 
prefekt nadsyłał nam długą listę kwe- 
stji, których nie wolno było omawiać

DROŻYZNA
CZEGO ŻĄDAJĄ WŁAŚCICIELE 

PIEKARŃ.

Delegacja kom. wyk. ogólnokrajo
wych zjazdów mistrzów piekarskich 
przyjęta była w tych dniach przez wi
ceministrów Skarbu oraz Przemysłu i 
Handlu, pp. Górę i Doleżala, którym  
złożyła postulaty ostatnio odbytego w 
W arszawie zjazdu piekarzy.

M emorjał domaga się: 1) jaknajszyb- 
szego wprowadzenia w życie ustawy 
przemysłowej, 2) obniżenia podatku o- 
brotowego od pieczywa do pół proc. i 
połączenia go w przyszłości z podatkiem  
dochodowym, 3) uznając konieczność 
mechanizacji piekarń, autorzy memorja- 
łu domagają się udzielenia piekarzom  na 
ten cel pomocy m aterjalnej, w postaci 
pożyczek (!), 4) autom atyzację piekarń 
przez samorządy miejskie z funduszów 
rządowych uznają za szkodliwą, ze 
względu na duże koszty administracyjne 
gospodarki związków komunalnych, 
(jasne jest, i e  w łaściciele piekarń  wolą 
sami zarządzać pieniędzmi na ten  cel), 
5) damagają się wysłuchania fachowych

pod groźbą konfiskaty. Z konieczno
ści musieliśmy zapełniać szpalty a rty 
kułami o spraw ach najbardziej egzo- 
tycznychiobojętnych dla czytelników 
włoskich, nie mogąc robić nawet 
aluzji do tego, co się dzieje w naszym 
kraju. Nawet kronika wypadków była 
cenzurowana, iżby przypadkiem wia
domość o gwałtach popełnionych 
przez faszystów, nie doszła do uszu 
szerszej opinji publicznej. W takich 
warunkach istnienie prasy opozycyj
nej stało się bezcelowem. Obecnie 
wszystkie dzienniki, które nadal wy
chodzą, są oficjalnie lub nieoficjalnie 
organami faszyzmu.

Ruch zawodowy i spółdzielczy zo
stał kompletnie zniszczony, jeżeli nie 
brać pod uwagę tej komedji, która na
zywa się faszystowskimi związkami 
zawodowemi.

Straszliwy teror, rozwinięty przez 
Mussoliniego, uniemożliwił wszelką 
pracę społeczną, o ile ona nie odby
wa się pod sztandarem  faszyzmu. W 
dzisiejszych W łoszech praw o do swo
body i bezpieczeństwa, praw o do 
chleba i życia, mają ci tylko, którzy 
z przekonania czy ze strachu, noszą 
w butonierze znak faszystowski. Inni 
nie mają praw. Uciec zagranicę? I to 
utrudnione jest przez ustawowe de
krety, które zamknęły drogę do legal
nego opuszczenia Włoch. Trzeba po
tajemnie, ryzykując życiem, przekra
dać się przez Alpy, albo w łodzi, mo
rzem ku granicom Francji. O jakimś 
porozumieniu ze strażnikami pogra- 
nicznemi trudno myśleć, bo strażnicy 
otrzymują zaledwie na kilka minut 
przed służbą zawiadomienie, na jakim 
odcinku granicy będą pełnić służbę. 
Jeżel inawet uda się uciec, to w k ra 
ju rząd mści się konfiskatą m ajątku 
i prześladowaniami w stosunku do 
rodziny emigranta. Naturalnie o utrzy 
mywaniu korespondencji z naszemi 
przyjaciółmi i krewnemi, którzy zo 
stali we Włoszceh, nie ma co marzyć, 
bo to pociągnęłoby dla nich represję 
ze strony faszystów.

Chociaż gwałty faszystów są co
dziennym chlebem we Włoszech, rząd 
nigdy nie ściga zbrodniarzy, zwykle 
tłómacząc się niemożliwością wykry 
cia sprawców i składając odpowie- 
działalność na anonimów. Faktycznie 
wszyscy są winni pospołu: rząd, poli
cja, inilicja i wreszcie partja  faszy
stowska.

Kiedyś czytałem „Dom Umarłych" 
Dostojewskiego. Zapewniam Was, iż 
to życie, k tóre opisuje Dostojewski, 
wydaje mi się rajem w porównaniu z 
tem, którem my we Włoszech żyjemy.

„Czy zniknięcie Mussoliniego z ży
cia politycznego Włoch spowodowa
łoby upadek faszyzmu?". — „Dawniej 
prawdopodobnie tak. Dziś, kiedy 
wielka liczba osób, złączona jest inte
resami z faszyzmem, zawdzięczając 
swe wpływy polityczne albo dobro
byt m aterjalny obecnemu regime'owi, 
śmierć Mussoliniego osłabiłaby fa
szyzm, ale nie pociągnęłaby natych
miast za sobą jego upadku. Znalazłby 
się jakiś tryum wirat, któryby usiłował 
zająć miejsce Mussoliniego. Gdyby 
Mussolini zmarł naturalną śmiercią, 
jego zniknięcie ułatwiłoby nam walkę, 
ale gdyby zginął, zamordowany, oba
wiam się, iż to mogłoby zwiększyć 
trudności dla nas, bo faszyści nieo- 
mieszkaliby otoczyć Mussoliniego au
reolą zwycięstwa i spróbowaliby tą 
mistyczną bronią, tak potężną w śro
dowisku włoskiem, zwalczać ruch opo
zycyjny".

W. K.

mistrzów piekarskich przy badaniu ko
sztów produkcji pieczywa przez komisję 
ankietow ą.

W icem inister p. Góra oświadczył de
legacji, że w ciągu 1927 r. nastąp? grun
towna zmiana zasady poboru podatku o- 
brotowego. Nadto obaj wiceministrowie 
obiecali poprzeć postulat wysłuchania 
piekarzy przez komisję do badania ko
sztów produkcji.

ZNIŻKA CENY KOKSU.
Od dnia wczorajszego Miejskie Za

kłady Gazowe obniżyły cenę koksu o 
3 zł. na tonnie.

CENY DROBIU.
Ostatnio zanotowano w W arszawie 

następujące ceny drobiu: kury od 6 zł. 
do 10 zł., kaczki od 6 do 9 zł., indyczki 
od 8 do 15 zł., indory od 10 do 25 zł., gę
si od 12 do 25 zł., wszystko za sztukę w 
zależności od gatunku i wielkości. Ten
dencja mocna. W ywóz drobiu odbywa 
się w dalszym ciągu głównie do Nie
miec i Anglji.

Z RYNKU MLECZNEGO.
Ostatnio zapotrzebowanie mleka w 

stolicy nieco wzrosło, w związku ze j

PRZEGLĄD PRASY
Expose min. Zaleskiego. — Kler a ordy
nacja wyborcza. — Sejm a ustawa pra

sowa. — Dzieci-mordercy w Rosji 
sowieckiej.

Zdanie prasy o expose min. Zaleskie
go w komisji spraw zagranicznych jest 
podzielone.

„Kurjer Polski" chwali mowę ministra, 
podkreślając, że polityka jego „oparta 
jest na skrupulatnej analilzie faktów i na 
dokładnem  liczeniu się z rzeczywistoś
cią z uwzględnieniem rzeczywistych in
teresów  państw a".

„R zeczpospolita" stw ierdza, że „bę
dąc naw et w opozycji do obecnego rzą
du, trudno jednak nie godzić się na za
sady naszej polityki zagranicznej i duch 
pokojowości, k tóry  przebijał z mowy p. 
min. Zaleskiego".

„Głos Prawdy" zaznacza, że mowa p. 
Zaleskiego „w yróżniała się wybitnie p ro
stotą, przejrzystością, oraz brakiem  
wszelkiej frazeologji i deklam acji".

Tymczasem „Nasz Przegląd" usłyszał 
w mowie samą... deklam ację i poezję.

P. Stroński gniewa się na całą dyplo
mację państw  zachodnich (z wyjątkiem  
oczywiście W łoch i Hiszpanji), oszczę
dzając w ten  sposób p. Zaleskiego.

Zupełnie wrogo odnosi się do polityki 
p. Zaleskiego „Dwugroszówka", dla k tó 
rej mowa m inistra była... chrapaniem . 
„Między expose zagranicznem rządu a 
rzeczywistością istnieje głęboki roz- 
dźwięk. Rzeczywistość pełnią piersi (!) 
woła, że Niemcy nie dla w alki z Rosją, 
nie dla walki z Litwą, a tylko z Polską 
potworzyli arsenały  zbrojne w Prusiech 
W schodnich"... i t. d. w tonie coraz o- 
strzejszym.

Niezadowolony jest też „Kurjer C zer
wony", gdzie p. Rzymowski, w tonie 
wprawdzie powściągliwym, przestrzega 
p. Zaleskiego przed zbytnią ufnością do 
„ducha pokoju", ale w odróżnieniu od 
„Dwugroszówki”, dostrzega niebezpie
czeństwa dla Polski nietyle od strony 
Niemiec, ile Rosji.

Znamienne są te  „uzupełniające się" 
wzajemnie głosy.

„Głos Codzienny" wskazuje na cie
kaw e w ystąpienie „Polaka - Katolika", 
twierdzącego, że rząd obecny „nie wy
szedł wcale z spienionych fal rewolucji", 
że „społeczeństwo, odgadując sekrety 
targów  niemieckich, przypuszczało z ra 
dością, że głównym punktem  programu 
zrekonstruow anego rządu stanie ' się 
zmiana praw a wyborczego".

W ięc rozpolitykow any kler polski s ta 
je w szranki bojowe o zniesienie demo
kratycznego praw a wyborczego, a hoł
dując zasadzie jezuickiej, że ceł uświęca 
środki, wykreśla z dziejów rewolucję 
majową, byle w raz z nią przekreślić o r
dynację wyborczą! Nawet „Głos Co- | 
dzienny" jest zaniepokojony tą  ofensy
wą kleru, nawołuje do zjednoczenia de
mokracji w obronie jej praw.

„Nasz Przegląd" słusznie zw raca uwa
gę na sprzeczność, zachodzącą między 
protestam i pism reakcyjnych przeciwko 
kagańcowym projektom  prasowym Rzą
du, a zachowaniem się stronnictw  reak 
cyjnych w Sejmie, wrogo usposobionych 
do wszelkiej myśli o uchwaleniu przez 
Sejm liberalnej ustaw y prasowej.

W  „Głosie Prawdy" czytamy spraw o
zdanie o strasznej istotnie książce, wy
danej przez Ludowy Komisarjat Spra
wiedliwości Ukraińskiej Republiki. Mo
wa tam  o 209 spraw ach sądowych, któ- j 
rych bohateram i były dzieci - mordercy, j  

Książka napisana suchym językiem nau
kowym, robi wrażenie snu koszmarnego 
i jest straszliwym aktem  oskarżenia i 
potępienia rządów sowieckich. B.

IV ZJAZD ZWIĄZKU 
NIEZ. MŁODZ. SOCJ.

(Telefonem).
Lwów, 5 stycznia.

Dziś rozpoczął obrady Zjazd Z. N. M.
S.

Imieniem C. K. W. Z. N. M. S. otwo
rzył Zjazd tow. Dubois, proponując do 
prezydjum tow. tow. Trzebiatowskiego, 
Murawskiego, Szymańskiego, Horo- 
szowskiego i Wójcika.

Po wyborze prezydjum nastąpiły po
witania.

W imieniu socjalistycznych Zw. stu
denckich Czechosłowacji powitał Zjazd 
tow. Wizek; w imieniu C. K. W. P. P.
S. i Zw. inteligencji socjalistycznej po
witał Zjazd tow. red. Szczyrek, podkre
ślając, iż Zjazd obraduje pod auspicjami 
wielkich bojowników socjalistycznych, 
tow. tow. sen. Bolesława Limanowskie
go, Daszyńskiego, Diamanda i innych, 
którzy pierwsze swe kroki socjalistycz
ne stawiali na gruncie lwowskim; imie
niem demokratycznych profesorów wyż
szych uczelni przemawiał tow. prof. dr. 
Ganszyniec, podkreślając, że obowiąz
kiem socjalistycznej młodzieży akade
mickiej, jest wywalczyć należne jej pra
wa i zmienić dotychczasowe stosunki 
panujące na wyższych uczelniach, opa
nowanych przez młodzież endeckc-fn- 
szystowską; imieniem O. K- R- P. P. S. 
Lwów witał Zjazd tow. dr. Herszta?; 
imieniem T. U. R. — tow, red. Skalak; 
imieniem ukraińskich socjalistów—tow. 
Mikołaj Hankiewicz; imieniem żyd. Zw. 
młodzieży socjalistycznej „Freiheit" — 
tow. Schort; imieniem akademickiej 
młodzieży zjednoczeniowej — tow. Gar- 
funkiel; imieniem „Kuźnicy" — kol. Mi- 
niecki.

Przemówienia, szczególniej powitania 
bratnich organizacji socjalistycznych, 
przyjmowane były owacyjnie.

Na ręce prezydjum Zjazdu wpłynęły 
pisma i depesze od C. K. W. P. P. S., 
Międzynarodówki Młodzieży Socjalisty
cznej, Międzynarodówki Federacji Socj. 
Studentów w Berlinie, Zw. socj. studen
tów w Austrji, Zw. socj. studentów w 
Belgji, CKW „Freihejt", tow. Andrzeja 
Struga w imieniu Zw. Inteligencji Socja
listycznej, Zarządu Gł. TUR i Centr. 
Kom. Mł. Socj. „Życie".

Postanowiono wysłać depesze z wy
razami hołdu i czci do tow, tow. Lima
nowskiego, Daszyńskiego i Struga,

Tow. Ciołkosz, po referacie, w któ
rym przedstawił współpracę Z. N. M. S. 
na terenie międzynarodowym, postaw:! 
rezolucję, domagającą się udziału Z. N. 
M. S. w I zlocie polskiej młodzieży so
cjalistycznej, zwołanym przez TUR do 
Warszawy, oraz akceptującą przystąpie
nie Związku do Międz. Federacji Stu
dentów Socjalistów.

Koreierat wygłosił tow. Mamrot, któ
ry podkreśli konieczność zdobywania 
wpływów na terenie Ligi Narodów.

Akademicka młodzież socjalistyczna 
winna pracować w kołach pacyfistycz
nych Ligi Narodów. Tow. Mamrot posta
wił rezolucję, w myśl swoich wywodów.

Obie rezolucje zostały przyjęte.
Sprawozdanie CKW Z. N. M. S. złożył 

tow. Dubois; sprawozdania środowisk 
złożyli tow. tow-s Agafstein (Kraków), 
Szymański (Kraków), Trzebiatowski (Po
znań), Martel (Przemyśl) i Kopankiewicz 
(Warszawa).

Nad sprawozdaniem rozwinęła się ob
szerna dyskusja, poczem o godz. 9 wiecz. 
wyrażono Kom. Wyk. absolutorjum i po
dziękowanie za pracę.
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wznowieniem zajęć szkolnych. Dostawy 
m leka są norm alne i całkowicie pokry
wają zapotrzebow anie. Ceny pozostają 
bez zmiany i wynoszą: w hurcie 42 gr. 
i w detalu 46 gr. za litr m leka surowego. 
Przekupnie na kolejkach podjazdowych 
i handlarki dom okrężne nie przestrzega
ją tych cen i, dostarczając mleko w ątpli
wej wartości, każą sobie płacić ceny 
wyższe.

MĄKA PSZENNA.

Na rynku m ąki pszennej panuje ten 
dencja utrzym ana. Rynek jest jeszcze 
przesycony zakupam i przedśw iąteczne
mu Kresowa m ąka pszenna sprzedaw ana 
jest od 90 gr. do 92 gr., pozostałe lepsze 
gatunki krajowej mąki pszennej od 85 do 
86 gr., gorsze zaś o kilka groszy na kg. 
taniej. Cena m ąki am erykańskiej waha 
się od 1 zł. 10 gr. do 1 zł. 12 gr.; gdań
skiej zaś, pochodzącej z przem iału psze
nicy am erykańskiej, dokonywanego w 
Gdańsku, od 97 do 98 gr. Obydwa o sta t
nie gatunki nieco podrożały. W szyst
kie ceny należy rozumieć w sprzedaży 
półhurtow ej na worki

PLANY INWESTYCYJNE 
WARSZ. KASY CHOR.

Ja k  donosi Koresp. Warsz., w naj
bliższym czasie wyjeżdżają do Lwowa 
delegaci Kasy Chorych w W arszawie, 
tow. Szczypiorski i p. Exner w sprawie 
sfinalizowania pożyczki w Zakładzie U- 
bezpieczeń od wypadków i w Zakładzie 
Pensyjnym we Lwowie. Pożyczka się
gać będzie 900 tysięcy złotych w złocie 
i przeznaczona jest na wykonanie opra
cowanych już wielkich planów inw esty
cyjnych Kasy Chorych.

Plany te  obejmują rozbudowę 
Centrali Kasy Chorych na Solcu, budo
wę centralnego ambulatorjum na Woli, 
rozbudowę ambulatorjum przy ul. J a 
giellońskiej na Pradze, wreszcie budo
wę sanatorium dla chorych gruźlicznych 
w Życzynie pod Dęblinem.

WYBUCH W HALI 
MIROWSKIEJ

W czoraj o godz. 16-ej, w hali maszyn 
chłodniczych na pl. Mirowskim, przy 
halach targowych, mechanik, 49-letni 
Antoni Kaim (M arjensztadt 6) usiłował 
rozm ontować przy kondensatorze jedną 
z rur, przez k tó rą  przechodzi kwas siar
czany. Po odśrubowaniu rury nastąpi
ła  eksplozja, w skutek czego mechanik 
doznał poparzenia tw arzy i oczu. Le
karz Pogotowia, po opatrunku, prze
wiózł nieszczęśliwego do szpitala św. 
Ducha,
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K R O N IK A  POLITYCZNA
KIEDY ZBIERZE SIĘ  SE JM .

N ajb liższe  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie , n a  
k tó re m  Sejm  p rz y s tą p i do  d ru g ieg o  czy 
ta n ia  p re lim in a rz a  b u d ż e to w e g o , o d b ę 
d z ie  się n ie  w cześn ie j, ja k  p o m ięd zy  20 
a 25 b. m .

ROZPO RZĄDZENIE O E M IG R A C JI.
P ro je k t ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  

R z e c z y p o sp o lite j o  em ig rac ji M in is te rju m  
P ra c y  i O p . S p . p rz e s ła ło  z a in te re s o w a 
nym  m in is te rjo m  d o  u zg o d n ien ia . P o  u- 
zg o d n ien iu  p ro je k t z o s ta n ie  o d e s ła n y  do 
R a d y  P raw n icze j.

W  S P R A W IE  S Y T U A C J ^ P R A W N E J  
B E Z P A Ń ST W O W C Ó W .

W  dn. 7 s ty c z n ia  r . b . o d b ę d z ie  się 
z w o ła n a  z in ic ja ty w y  L igi N a ro d ó w  k o n 
fe re n c ja  e k s p e r tó w , m a ją c a  się  z a ją ć  sy 
tu a c ją  p ra w n ą  b e zp ań s tw o w có w . J a k o  
e k s p e r t  p o lsk i, z o s ta ł  z a p ro sz o n y  p . L e 
on  M alh o m m e, n a c z e ln ik  W y d z ia łu  A d 
m in is tra c y jn o  - K o n su la rn eg o  M . S. Z.

(PAT.).
PR Z Y JA Z D  W O J. G RAŻYŃSK IEG O  
I K O N SU L A  DR. SZCZEPA Ń SK IEG O  

DO W A R SZ A W Y .
A . W . d o n o si z  K a to w ic :
W  zw ią z k u  z  z a p o w ie d z ia n y m  p rz y ja z 

d em  n a  G ó rn y  Ś ląsk  s e k r e ta r z a  sekcji 
m n ie jszośc i n a ro d o w y c h  p rz y  L id ze  N a
ro d ó w , p . C o lb a n a , d z iś  w y je ż d ż a ją  do 
W arszaw y :, p . w o je w o d a  G ra ż y ń sk i o ra z  
ko n su l g e n e ra ln y  w  B y tom iu , d r. S z c z e 
p ań sk i.

PO W R Ó T  W O J. SO L T A N A .
W o jew o d a  w a rsz a w sk i, p . S o ta n , p o 

w ró c ił z  u r lo p u  i w  ś ro d ę  5 b . m . o b ją ł 
u rzęd o w an ie .

ZM IA NY  W  S T A R O ST W A C H .
D o ty c h c z a so w y  s ta ro s ta  n ie sz a w sk i p. 

A d a m  R icc i, p rz e n ie s io n y  z o s ta ł  n a  ró 
w n o rz ę d n e  s ta n o w isk o  d o  G o rlic  w  M a- 
ło p o lsce . N o m in ac ja  n o w eg o  s ta ro s ty  n ie - 
szaw sk ieg o  je szcze  n ie  n a s tą p iła .

ZA W IESZ E N IE  W Y D A W N . „DNI".
D o w iad u jem y  się, ż e  o rg a n  p ra w ic o 

w ych  e se ró w  ro sy jsk ic h  (w łaśc iw ie  o r 
gan  K ie reń sk ieg o ), „D n i" , w y c h o d z ą c y  
w  P a ry ż u , z o s ta ł zaw ie szo n y , z p o w o d u  
tru d n o śc i fin an so w y ch .

B y ło  to  d o sk o n a le  re d a g o w a n e  p ism o, 
n a  ła m a c h  k tó re g o  z a b ie ra li g ło s  n a jw y 
b itn ie js i p rz e d s ta w ic ie le  te j g rupy .

T E L E G R A M Y
DALSZE WIADOMOŚCI 0 SYTUACJI HA LITWIE

ROKOWANIA Z LUDOWCAMI.
Królewiec, 5 stycznia. (P A T .) .— 

Ja k  się dow iaduje „Jiid ische Stim- 
m e" z Kowna, p rzedstaw iciele  Uki- 
nioke partita  w gabinecie W aldem a- 
rasa, zw rócili się do p rem jera  z żą 
daniem, aby rozpoczął z ludow cam i 
rokow ania, w celu  w ciągnięcia ich 
do koalicji rządow ej. W  razie  odm o
w y ludow ców  w stąp ien ia  do koalicji, 
członkow ie U kin inka partija  m ają z 
gabinetu  w ystąpić. T enże dziennik 
donosi, że p rzedstaw iciele  narodow 
ców p row adzą już rokow ania  z lu 
dowcam i. C i o statn i s taw iają  żąda
nia uchylenia s tanu  wojennego, znie
sienia cenzury  i innych represji. 
D ziennik spodziew a się, że ro k o w a
nia doprow adzą do pozytyw nego w y
niku.

NIEKTÓRE PROJEKTY NA 
PRZYSZŁOŚĆ.

Kowno, 5 stycznia. (A. W.). W w y
w iadzie, udzielonym  prasie, litew ski 
m inister spraw  wewn. szeroko omó
wił ca ły  szereg zagadnień, zapow ia
dając ogólną sanację w ew nętrzną, 
w duchu „czysto narodow ym ", po łą
czoną z usunięciem  elem entu  kom u

nistycznego. K onieczne bedą przy- 
tem  pew ne przesunięcia personalne, 
n iety lko  w adm inistracji, ale rów nież 
w policji politycznej i krym inalnej. 
W  dalszym  ciągu swego wyw iadu mi
n ister zapow iedział uw zględnienie 
szeregu żądań  .-duchowieństwa i za
w arcie konk o rd a tu  z W atykanem . W  
końcu swego w yw iadu min. zapow ie
dział specjalną opiekę, jaką  państw o 
otoczy zw iązki b. oficerów, organiza
cje harcersk ie  i inne patrjotyczme 
stow arzyszenia. W  szkołach w pro
w adzone będ ą  obow iązkow e ćw icze
nia według program u wojskowego.

W  KŁAJPEDZIE.

Królewiec, 6 stycznia. (PAT.). — 
J a k  donosiliśm y już, gubernato r K łaj
pedy  zam ianow ał nowym  prezyden
tem  d y rek to rja tu  kłąjpedzkiego p ro 
k u ra to ra  Szolnusa. N adto pow ołał on 
2-ch członków  dyrek to rja tu , a m iano
w icie B orchorta  i kupca S zesklebye- 
go, należących do E inheitsfrontu, 
k tó ry  jednak odm ówił w ysłania swo
ich członków  do dyrek to ria tu . W  
K łajpedzie obiegają pogłoski, że sej
mik kłajpedzki m a być rozw iązany.

W ia d o m o śc i Z CAŁEGO KRAJU

W IA D O M O Ś C I
T E L E G R A F I C Z N E

— Z Marokk© donoszą, że kabylow ie 
w prowadzili w zasadzkę oddział żołnierzy 
hiszpańskich, k tó ry  w czasie w alki poniósł 
ciężkie stra ty , przyczem  20 żołnierzy zosta
ło zabitych.

— Na pokładzie francuskiego okrętu  wo- j 
jennego, znajdującego się w jedriym z por- | 
tów  am erykańskich, nastąp iła  gw ałtow na 
eksplozja. 23 m arynarzy odniosło ciężkie 
rany.
' — Jak  donosi AW., francuski m inister : 
spraw  zagr. Briand przebyw a incognito na 
urlopie odpoczynkowym w  M arsylii, w ystę
pując pod nazw iskiem  dr. Boyer.

— W Londynie zm arł znakom ity a rty sta  
m alarz Ambroży McVoy.

— Donoszą z Berlina, iż prow adzone tam 
od dłuższego czasu półurzędow e rokow ania 
pomiędzy przedstaw icielem  sowieckim K re- 
stinskim. a posłem w ęgierskim w Berlinie co 
do w znowienia stosunków  dyplom atycz
nych i zaw arcia układu handlowego pomię- ! 
dzy obu państwam i zakończyły się fiaskiem. 
R ezultat ten przypisyw any jest w p ierw 
szym rzędzie prem ierow i w ęgierskiem u Be-
t hien owi.

— Olbrzymie śnieżyce, połączone z gwał- 
townemi wichram i, w yrządziły pow ażne 
szkody na K aukazie. W  Baku i Tyflisie zgi
nęło 4 osoby, a 60 jest rannych. Pociąg o- 
sobowy w skutek gwałtownego huraganu, 
zosta ł w yrzucony z szyn. 140 wież w iertn i
czych na  teren ie  naftowym w okolicach 
Baku zostało wywróconych.

— S tacja radiotelefoniczna dla rozmów 
bezpośrednich m iędzy Londynem a New 
Yorkiem o tw arta  będzie w piątek b ieżące
go tygodnia. Cenę rozm owy telefonicznej ż  
New Yorkiem ustalono na 5 ft. st. za 1 mi
nutę.

ŻYCIE GOSPODARCZE
Obniżenie stopy dyskontowe).

P. M inister Skarbu zw rócił się do P re 
zesów Banków Państw ow ych o obniżenie 
stopy procentow ej, pobieranej przez te- ban 
ki przy udzielaniu kredytów . Zgodnie z tera 
stopa procentow a Banków  Państw ow ych o- 
in iżoną  zostanie z 13% n a  12% w stosun
ku rocznym. Odpowiednio obniżone zosta
ną staw ki procentow e od innych rodzajów 
kredytu.

Wydobycie i eksport węgla górnośląskiego.
A W. donosi:
W ydobycie węgla na Górnym Śląsku w 

miesiącu grudniu wyniosło 2,570.000 ton (w 
listopadzie 2.650.000 ton). Ogólny zbyt wy
niósł 2.590.000 ton (w listopadzie 2.730.000) 
z czego na rynki krajow e przypada 1,550.000 
ton (na poziom ie listopadowym), zagranicę 
wywieziono 1.040.000 ton (w listopadzie 
1,220.000 tonk

Sytuacja przemieniona 
w Niemczech

Berlin, 5 s ty c z n ia . (P A T .). Z k ó ł p a r - 
la rń e lita rn y c h  d o w ia d u je  się  b iu ro  W olf
fa, że m isję  u tw o rz e n ia  n o w eg o  g ab i
n e tu  p o w ie rz y  p re z y d e n t H in d en b u rg  
m in. g o sp o d a rs tw a  d r. C u rtiu so w i, k tó ry  
ch w ilo w o  b a w i w  W ie sb a d e n ie . U siło 
w a n ia  d r . C u r tiu sa  s k ie ro w a n e  b ę d ą  
p rz y p u sz c z a ln ie  w  s tro n ę  u tw o rz e n ia  
ja k n a jsz e rsz e j p la tfo rm y  k o a licy jn e j, w  
p rzy sz ły m  tygo d n iu  z b ie rz e  się n a  n a 
ra d y  n a c z e ln y  z a rz ą d  p a r t i i  c en tru m , 
k tó re g o  u c h w a ły  b ę d ą  m ia ły  d u zc  z n a 
czen ie  w d a lszym  p rz e b ie g u  ro k o w a ń  
m ięd zy frak cy jn y ch . W sz e lk ie  d o ty c h 
cza so w e  p rz e w id y w a n ia  w  sp ra w ie  n o 
w eg o  g a b in e tu  są  —  jak  za p e w n ia  b iu 
ro  W o lffa  —  czy sto  d o w o ln em i k o m b i
n ac jam i.

0  rozbrojenie Niemiec
B erlin , 5 s ty czn ia . (P A T .). P ra s a  d o 

nosi, że  w  p ro w a d z o n y c h  w  B e rlin ie  ro 
k o w a n ia c h  p rz e z  m ięd zy so ju szn iczą  k o 
m isję  k o n tro ln ą  w  sp ra w ie  sp o rn y c h  za 
g a d n ie ń  ro z b ro je n io w y c h , a  m ian o w ic ie  
w  p rz e d m io c ie  m a te r ja łó w  w o jennych , 
o ra z  w  p rz e d m io c ie  tw ie rd z  w sch o d n ich , 
n ie  u d a ło  się d o ty c h c z a s  o s iąg n ąć  p o ro 
zu m ien ia . G d y b y  do  p o ło w y  s ty c z n ia

Kryzys aprowizacyjny w  Rosji 
sowieckiej

Moskwa, 5 s ty czn ia . (A . W .). K ry - j 
zys ap ro w iz a c y jn y , z a o s trz o n y  jed y n ie  j 
re p re s ja m i w łaclz so w ieck ich , k tó re  z a 
s to so w a ły  ś ro d k i, p rz y p o m in a ją c e  o k re s  
w o jen n eg o  k o m un izm u , d o p ro w a d z iły  
do  n o w y ch  z a b u rz e ń . W K a łu d z e  i S ie r- 
p u ch o w ie  d o sz ło  do  zam ieszek , k tó re  j 
z a k o ń c z y ły  się ro z g ra b ie n ie m  sk lep ó w , i 
o d m aw ia jący ch  sp rz e d a ż y  m ag az y n o w a- | 
n y ch  to w a ró w  w y k a z u ją c y c h  z w y ż k ę  j 
cen . P o rz ą d e k  p rz y w ró c iły , w zm o cn io 
n e  p rz e z  g ru p y  k a rn e  G . P . U., o d d z ia ły  
m ilicji.

Napad na koncesję angielską 
w  Hankou

S zan g h aj, 5 s ty czn ia . (P A T .). A g en 
c ja ja p o ń s k a  p ro s tu je  p o d a n e  p o p rz e d 
nio w iad o m o śc i o w y p ęd zen iu  A ng li
k ó w  z k o n ces ji b ry ty jsk ie j w  H an k o u , 
z azn acza jąc , iż. C h iń czy cy  zam k n ę li je 
d y n ie  k ilk a  m ag az y n ó w  an g ie lsk ich , z 
k tó ry c h  u su n ę li p e rso n e l, o ra z  za ję li 
g m acb v  m ie jsk ie  i b u d y n k i ce ln e .

Londyn, 5 s ty czn ia . (P A T .), W e d łu g  
w iad o m o śc i, o trz y m a n y c h

Kraków
ZGON GEN. ALEKSANDROWICZA.

Zm arł tu  Franciszek A leksandrow icz, gen. 
dyw. wojsk polskich, kaw aler o rderu  Virtu- 
ti M iliłari, 4-ch krzyży waleczmych, p rze
żywszy la t 70.

FAŁSZERZE MONET PRZED SĄDEM.

Onegdaj stanęli przed trybunałem  orze
kającym  tutejszego karnego sądu okręgow e
go W incenty Kluska, la t 26, i Ignacy Kutyn, 
fal/se Fingarn, la t 19, oskarżeni o to, że w 
lipcu i sierpniu  1926 r. b ili fałszywe monety 
2-złotow e i puszczali je w obieg.

T rybunał zasądził Kluskę na 1 % roku, a 
K utyaę na 10 miesięcy ciężkiego w ięzienia.

NADUŻYCIA W  ODDZIALE EGZEKUCYJ
NYM SĄDU POW IATOW EGO.

Podczas przeprow adzania skontrum  w 
oddziale egzekucyjnym sądu powiatowego, 
cywilnego w K rakow ie przy ul. św Jana, 
w ykryto nadużycia. W' czasie dochodzenia 
wyszło na jaw, żę nadużyć dopuścił się 
starszy  urzędnik sądow y Jan  Stoch, k iero 
wnik oddziału. Skarb państw a poniósł w sku
tek tych defraudacji, znaczne straty .

Stocha aresztow ano

PSctr ów
BEZPŁATNE PORADY PRAWNE.

AW. donosi:
Począw szy od dn. 3 stycznia, adw okaci w 

Piotrkow ie będą raz  w tygodniu u d z i e l a ć

ubogiej ludności bezpłatnych porad  p raw 
nych. Uchwała ta  znalazła żywy oddźwięk 
w śród ubogiej ludności, skazanej dotych
czas na  korzystanie z porad praw nych po- 
kątnych  doradców .

Jasło
SKAZANI NA ŚMIERĆ.

Przed paru  dniami przed trybunałem  
przysięgłych sądu okręgowego w Jaśle  za
kończyła się trzydniow a rozpraw a karna 
przeciw  M ichałowi Małżyńskiemu, la t 21 i 
W ładysław ow i Łabajowi, la t 22, mordercom  
księdza M oncińskicgo w Zam arstyndw ie, 
pow. Gorlickiego. Obwinieni przyznali się 
z całym cynizmem do zbrodni. Sąd przysię
głych potw ierdził jednogłośnie winę oskar
żonych. T rybunał zaś, po naradzie, skazał 
obydwuch na karę  śm ierci przez pow iesze
nie. O brona zgłosiła zażalenie nieważności.

Katowice
NAPAD BANDYTÓW NA SZOSIE.

Onegdaj w ieczoreA  trzech bandytów  za
trzymało przejeżdżający szosą pod Kończy
cami, w pow. K atowickim , sam ochód wio
zący kasjera  składnicy tow arow ej w Nowej 
Wsi, Slawika, oraz p. Potraw ów nę. Bandy
ci, z których jeden przebrany  był za poli
cjanta, a drugi za strażnika celnego, uszko
dzili m otor i św iatło, poczem  zrabow ali S ła- 

. wilkowi teczkę z 27 tys. złotych, a Potraw ó- 
v,nie 9 tys. zł. i zbiegli. Policja poszukuje 
sprawców.

R U C H  R O B O T N I C Z Y
S T A N  B E Z R O B O C IA

W IE .
W  W A R S Z A -

H an k o u

cję A m b a sa d o ró w , 
to czy ć  się b ę d ą  w  P a ry ż u .

p rz e z  d z ie n n ik i an g ie lsk ie , w  w y n ik u  
z a b u rz e ń , w y w o łan y ch  p rz e z  tłum , k tó 
ry  p o d b u rz o n y  p rz e z  a g ita to ró w , u s iło -

o e r t r a k ta c jc  n ie  z o s ta ły  u k o ń czo n e , i  w a ł  z a a ta k o w a ć  k o n ces ję
- «;« Imnffrfn H&tlkoU, prZfcdst&WtClfclc tamtejszychwówczas sprawa oprze się o konic.rcn * # . i

Dalsze rokowania w haz angielskich i chińskich odbyli na-
rady nad środkami zapobiegawczemu |
Korespondenci pism donoszą, że podbu- 

W sprawne materiałów wojennych 1st- j rzeilj przcz agitatorów kulisi wtargnęli
n a  le ry to rju m  k o n cesji a n g ie lsk ie j i u si
ło w a li ś te ro ry z o w a ć  O chronę w o jsk o w ą , 
s trz e g ą c ą  g m achu  k o n su la tu  b ry ty js k ie 
go. J e d n a k ż e  ż o łn ie rze  ch iń scy  ro z p ę 
dzili tłum  d e m o n s tra n tó w  i o to czy li sil
nym  k o rd o n e m  te ry to r iu m  k o n cesji. I
P o d c z a s  c a łe g o  za jśc ia  o d d z ia ły  m ary - }
n a rz y  an g ie lsk ich , zn a jd u jąc  się n a  te -  j
re n ie  k o n cesji, z a c h o w a ły  c a łk o w ity  
sp o k ó j i k a rn o ść .

Londyn, 5 stycznia. (PAT). O bie
gają tu wiadomości, nadeszłe z j
Szanghaju, iż pow stańcy s ą  panam i 
położenia w H ankou. W edług tych j
sam ych wiadom ości, S tany Z jedno

n ie je  ró ż n ic a  zd ań  je szcze  co do  c z te 
re c h  p u n k tó w . D o ty czą  o ne : z ag ad n ień  
m aszy n  o k rę to w y c h , sp ec ja ln y ch  m a
szyn  p rz e m y s łu  w o jen n eg o , sp ra w y  d e 
fin icji p ó łfa b ry k a tó w  m a te r ja lu  w o jen 
nego , o ra z  sp ra w y  w y tw a rz a n ia  p e w 
n y ch  częśc i sk ła d o w y c h  z z a k re s u  o p ty 
ki. W  z w ią z k u  z ro k o w a n ia m i w  s p r a 
w ie  tw ie rd z  w sch o d n ich , u d a je  się w  
p rzy sz ły m  ty g o d n ia  ra d c a  u rz ę d u  SDraw 
zag ra n ic z n y c h  F o r s te r  d o  P a ry ż a . P rz e 
d m io tem  ro k o w a ń  —  jak  d o n o si p ra s a —  i 
b ę d z ie  w  p ie rw szy m  rz ę d z ie  s ta n  u z b ro - i 
jen ia  tw ie rd z y  K ró le w c a , k tó r a  p o s ia d a  |
22 c ię ż k ie  d z ia ła . P o z a te m  w  ra c h u b ę  j  ^  ^  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _
w ch o d zą  u fo r ty f ik o w a n e  p u n k ty : L o e tz e  CZi(>n'e  m ;ą jy  w y s )a ć d o  H a n k o u  t o r -
w  P ru s a c h  w sch o d n ich  i K ła c k o  n a  Ślą- j pe<j o w c e  d la  o b r o n y  e u r o p e j c z y k ó w .
sku , w re sz c ie  tw ie rd z e  G ło g o w o  i O - 
po le . W sz y s tk ie  te  p u n k ty  o b ro n y  ro z 
p o rz ą d z a ć  m a ją  ty lk o  le k k ą  a r ty le r ją . 
N a s tę p n y m  p u n k te m  fo r ty f ik a c ji je s t 
K is trzy ń , o d d a lo n y  o 90 k im . od  B e rli
na .

Powstanie komunistyczne

0  stw orzenie  bloku 
skandynaw sko-bałtyckiego

N a k o n 

na Jawie t Sumatrze
Singapore, -(AW), 5 stycznia. P ow 

stanie kom unistyczne, k tó re  objęło 
ponow nie środkow ą część Jaw y, 
przerzuciło  się na S um atrę. T ak  sa
mo, jak i na Jaw ie , rew o lta  nosi cha
ra k te r  kom unistyczny. Siły zrew ol- ^

. . .  .  , .  - V ,  - XT I I tcw anyeh  są znaczne. W  w alce pod
T allin , 5 stycznia. (A. W.). Na kon- j p a(em bangien ataku jący  rew olucjo- 

ferencji ministrów spraw zagranicznych ; u tracili p rzeszł0 30 zabitych i
państw bałtyckich w Tallinie omawia- j rannych  i odparci zostali w kie-
no wyczerpująco stworzenie skandy- j m nku  południow ym . p G stronie rzą- 
nawsko - bałtyckiego bloku, któryby o - , d ch w ojsic holenderskich s tra ty  
degrał specjalną rolę przy wyborach do rów nież znaczne. W  prowincji Lam- 
Rady Ligi Narodów. pong sytuacja uw ażana jest za opa-

- . - now aną. przyczem  w ładze przepro-
S fO S U n k i an g iC lsk O "S O W 6 S C k f6  w adzają m asowe aresztow ania . W

. w  n  . , porcie Telok Botong, pow stańcy  o-
Moskwa, 5 stycznia. (A. W ). Ostat- waH ok t

me dni przyniosły nowe zaostrzenie się , t u - n - i  u i „ „ n .ii
stosunków anglo - sowieckich, wywoła- j  W a lk i  W  NlCaraCJIit
ne przez systematyczne odrzucanie! Nowy Jo rk , 5 stycznia. (A. W.).— 
przez rząd angielski kilku podawanych j O ddział, złożony ze 160 żołnierzy

W e d łu g  d a n y c h  P. U. P. P. w  W a t-  
szaw ie , w  o s ta tn im  ty g o d n io w y m  o k re 
sie sp raw o zd aw czy m , t. j. od 27 do  3 t 
g ru d n ia  w łączn ie , og ó ln a  p rzy b liżo n a  
do ść  b e z ro b o tn y c h  w s to lic y  w y n o siła  
14.360, w  te j liczb ie  p ra c o w n ik ó w  urny- 
s ło w y ch  b y ło  4000. W  p o ró w n a n iu  z 
p o p iz e d n tm  o k re se m  ty g o d n io w y m  o- 
gó ln a  lic z b a  b e z ro b o tn y c h , z a ró w n o  fi
zy czn y ch  jak  i u m y sło w y ch  n ie  u leg ia  
zm ian ie .

W  o k re s ie  sp ra w o z d a w c z y m  w y słan o , 
jak o  k a n d y d a tó w  d o  p ra c y , 288 osób  w 
te j JLiczbie 53 p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y ch , 
o trz y m a ło  z a ś  p ra c ę  120 osób . w te j l i 
czb ie  22 p ra c o w n ik ó w  u m ysłow ych  

Poszuku jących , p ra c y  b y ło  w e w id e n 
cji U rzęd u  11.469 (w p o p rz e d n im  ty g o 
dn iu  12.608), w  te j lic zc ie  3289 p ra c o w 
n ik ó w  u m y sło w y ch  (w  p o p rzed n im  tv - 

an g ie lsk ą  w  g o an iu  3730).

M O W A  K U C H N IA  D L A  B E Z R O B O T 
N Y C H  P R A C O W N IK Ó W  U M Y S Ł O 

W Y C H .

D o tą d  S to ł. o b y w a te ls k i k o m ite t p o 
m o cy  b e z ro b o tn y m  ży w ił o b ia d a m i p o 
z o s ta ją c y c h  b ez  p ra c y  p ra c o w n ik ó w   ̂u- 
m y s ło w y ch  za p o ś re d n ic tw e m  k u ch n i 
ró ż n y c h  o rg a n iz a c ji in te lig en c ji zaw o d o - 
w ej.

O b ecn ie  K o m ite t u rz ą d z a  p rz y  ul. 
S ien n e j N r. 16 w ła sn ą  k u c h n ię , k tó r ą  
w y d a w a ć  b ę d z ie  o k o ło  800 ob iad ó w  
d z ien n ie . O tw a rc ie  te j k u c h n i p rz e w i
d y w a n e  je s t w  p o ło w ie  s ty c z n ia  r. b.

O Z N IE S IE N IE  T . Z W . M A R T W E G O  
SE Z O N U .

W dn iu  5 s ty c z n ia  p rz y b y ła  do  W a r 
szaw y  d e le g a c ja  b e z ro b o tn y c h  m. P ru s z 
k o w a , o ra z  ta m te jsz y  b u rm is trz , w c e 
lu  p o in fo rm o w a n ia  się w  sp ra w ie  z n ie 
s ien ia  ta k  zw . sezo n u  m a rtw e g o , pod  

| c zas  k tó re g o  b e z ro b o tn i p o z b a w ie n i są  
z a s iłk ó w  z F u n d u sz u  B ez ro b o c ia .

W  m ia ro d a jn y c h  k o ła c h  o św iad czo n o  
de leg ac ji, że  sp ra w a  zn ie s ie n ia  sezonu  
m a r tw e g o  je s t już z d e c y d o w a n a  i że  
n ieb aw em  ro z p o c z ę ta  b ę d z ie  a k c ja  p o 
m o cy  ży w n o śc io w ej d la  p o zb aw io n y ch  
p ra c y .

WARUNKI PRACY NA PODMIEJSKICH 
ROBOTACH PUBLICZNYCH.

W poniedziałek, u Inspektora P racy  II ° - 
kręgu, odbyła się konferencja kierow ników  
podmiejskich robót publicznych, w raz z 
przedstaw icielam i w ydziałów  woj. w arsz. i 
delegatów  Funduszu Bezrobocia.

W wyniku konferencji postanow iono wy-

łonić specjalną delegację, k tó ra  zbada na 
miejscu podmiejskie roboty  publiczne, ce
lem ustalenia poglądu na w arunki p racy na 
tych robotach. W związku z tym opracow a
ny zostanie regulam in p racy  dla publicz
nych robót podmiejskich.

ŚWIĄTECZNA REM UNERACJA DLA 
BALETU.

Swojego czasu w iceprez. Rady Miejskiej 
tow. Szpotański interw eniow ał w sprawie 
w ypłacania artystom  bale tu  teatrów  miej
skich św iątecznej rem uneraoji. J a k  się do
wiadujemy, dopiero na posiedzeniu Magi
s tra tu  w dn. 4 b. m. zapad ła  definityw na u- 
chw ała w ypłacenia artystom  ba le tu  św ią
tecznej rem uneracji.

SZKODLIWA AGITACJA.
Z kół pracow ników  ap tekarskich  donoszą 

nam:
Od pewnego czasu na teren ie  W arszaw 

skiej Kasy Chorych nieliczna grupa jedno
stek, najmniej jak dotąd  interesujących się 
sprawam i 7.wiązkowemi, s ta ra  się urobić 
przekonanie w śród kolegów  o potrzebie u- 
tw orzenia odrębnego zrzeszenia pracow ni
ków aptek kasowych. Jako  plus takiej kon
cepcji w ysuwany jest argum ent: zrzeszenie 
uniezależnione od wszelkich wpływów z ze
w nątrz, zajęte spraw am i w yłącznie w łasne- 
mi, będzie mile w idziane przez w ładze k a 
sowe; w w ypadkach zatargów  łatw iej b ę 
dziemy mogli dojść do porozum ień, unikając
niepotrzebnych ta rć  i t. p

Pomysł to  nie nowy, a cel zbyt przejrzy
sty __  rozchodzi się poprostu  o rozbicie
organizacji, a ten, k toby  to  dokonał, byłby 
napraw dę mile widziany. Na szczęście ogół 
nasz jest dostatecznie w yrobiony i w ypro
w adzić się w pole nie pozwoli.

U krytym  zaś reżyserom  wrogiej nam ak
cji niech będzie wiadomem, że mamy na 
względzie — nie interes jednej tylko p a ra 
fii, ale dobro całego ogółu pracowniczego, 
całokształt spraw  zawodowych: że hasłem 
naszem  i zadaniem  jest skupiać się a me 
dzielić!

W spółpracownikam i dwutygodnika

„DZIECKO 8 MATKA"
są najlepsi wychowawcy i najzdol

niejsi lekarze-pedjatrzy.

K wartalnie 2 zł. 70 gr.

Adm. W arszaw a, Krak.-Przedm. 99.

Konto P. K. O. Nr. 12.900.

p rz e z  U n ję  S o w ie c k ą  k a n d y d a tó w  n a  
s ta n o w isk o  p rz e d s ta w ic ie la  Z. S S R . w  
L o n d y n ie . N a w e t b a rd z ie j u m ia rk o w a 
n e  k a n d y d a tu r y  jak  S o k o ln ik o w a , O bo- 
leń sk ieg o , R a k o w sk ie g o  i T ro c k ie g o  b y 
ły  p rz e z  C h a m b e r la in a  o d rz u c o n e , p rz y 
czem  ze  s tro n y  an g ie lsk ieg o  m in . sp ra w  
zag r. o św iad czo n o , iż  d la  z a ła tw ia n ia  
sp ra w  b ie ż ą c y c h  w y s ta rc z a  d o ty c h c z a 
so w y  z a s tę p c a  p rz e d s ta w ic ie la  so w ie c 
k ieg o  R o sen h o lz .

m arynark i am erykańskiej, w ylądo
w ał na ziem iach N icaraguy i p rzybył 
do M anagua, celem  objęcia straży  
przy  am erykańskicm  poselstw ie. 
Gen. D iaz pow ołał pod  b roń  p racow 
ników  rolnych, zarów no krajow ców , 
jak i zagranicznych. W łaściciele  p lan
tacji założyli przeciw  tym  zarząd ze
niom ostry  p ro test, obaw iając się, że  
zab rakn ie  im rąk  roboczych do zbio
rów  kawy.

T O W A R Z Y S Z E !
W k]oskach i u sprzedawców ulicznych ż ą d a j c i e  

na jtańszego ilustrowanego tygodnika socjalistycznego

„POBUDKA”
Już ukazał się numer drugi!

Cena t y l k o  30 g r os z y !
„POBUDKA1* winna się 7-naleść w każdym robotniczym domu.



Ś lj* p

Natalja z Hermanów CHMIELEWSKA
urzędniczka Inspekcji Pracy I-go Okręgu, zmarła dnia 4 stycznia 1927 r. 

W zmarłej tracimy cenioną towarzyszkę pracy i dobrą koleżankę, której pamięć po- 
^ o s U m ^ ^ a m d ro g ą ^ ^  I n s p e k c ja

WYPADKI

Nie m ożna poznać twego miesz
kania! Skąd Ci przyszły te wszyst

kie cudowne pomysły. 
Poprostu prenumeruję

„KOBIETA W ŚWIECIE 
I W DOMLT

Kwartalnie 3 zł. 90 gr. 
Adm. W arszaw a, Krak.-Przedm. 99. 

Konto P. K. O. Nr. 12.200.

i  mm >»„ i , „i M

Z ŻYCIA PARTJI
Posiedzenie Egzekutywy Centr. Wydziału 

Kobiecego PPS. odbędzie się w piątek dnia 
1 b. m. o godz. 7.30 wiecz.

W piątek, dnia 7 b. m.

Powiśle o godz. 6 w. Solec 68 — posie
dzenie komitetu oraz o godz. 7 ogólne ze
branie członków dzielnicy.

Powązki o godz. 7 w lokalu dzielnicy — 
Okopowa 30, m, 16—ogólne zebranie człon
ków dzielnicy.

Czerniaków o godz. 7 Solec 67 — ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Koło Gazowni „W ola" o godz. 7 Wolska 
44 — zabranie koła.

Tramwajowa Org. PPS. o godz. 7 w loka
lu OKR. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
poeiedzenie Komitetu Tramwajowego Org. 
P. P. S.

Zabawa Karnawałowa. W sobotę, dnia 8 
stycznia r. b. o godz. 9 m. 30 w salach W, 
O K. R. (Al. Jeroro'im skie 6) odbędz.e się 
Wielka Zabawa Karnawałowa z róinemi s- 
trakcjami jak nowoczesne tańce — poczta 
francuska — i imne. Bufet obficie zaopatrzo
ny aa  miejscu. Całkowity dochód na budo
wę Domu ludowego na Grochówie. Bilety 
w cenie 1 zł. 50 gr. dla członków i 2 zł. dla 
nśeezłonk.ów do nabycia przy wejściu.

BIAŁA MAŁOPOLSKA.
Wiece PPS.

Staraniem Komitetu P. P. S. w Białej, od
były aię w ostatnim tygodniu r, ub. cztery 
wiece: w Andrychowie, Stracone*, Białej, 
Buczkowicach, przy licznym udziale publi
czności. Przemawiali tow. sen. Kfuszyńska, 
Pająk i Pysz.

Mówców przyjmowano serdecznie, prze
mówień słuchano z wielkiem zainteresowa
niem.

Na wiecach przyjęto rezolucję, wyraża
jącą uznanie dla klubu naszych posłów i se
natorów i solidarność z uchwałami Rady 
Naczelnej.

Wiec odbył się w zupełnym spokoju. 0 -  
kres czumdstów należy uważać za skończo
ny. Na wiecach kolportowano „Głos Ko
biet", broszury, „Pobudkę",

Ruch młodzieży
Baczność Koło „Śródmieście" młodzieży 

T. U. R. Dnia 6.1 r. b. t. j. w czwartek o 
godz. 11K rano próba chóru.

Przyjmuje się zapisy do chóru, Al. Je ro 
zolimskie 6 (pokój Nr. 7).

Koło Śródmieście TUR. Dn. 7 b. m. o g. 
7.45 w., odbędzie się ogólne zebranie człon
ków. Obecność obowiązkowa.

Wieczór taneczny. Staraniem koła „Śród
mieście" Zw Org. Mł. TUR. odbędzie się 
wieczór taneczny dnia 9 b. m. o godz.' 7-ej.

Bilety do nabycia przy wejściu dla człon
ków 50 gr., dla wprowadzonych gości 70 
groszy.

Prosimy O liczne przybycie.

Wycieczka do Gazowni. W niedzielę, 9 b. 
m., organizuje Koło Młodzieży TUR- „Pową
zki" wycieczkę do Gazowni na Woli. Zbiór
ka punktualnie o 11.30 przy wejściu (ulica 
Dworska, ostatni przystanek tramwaju Nr. 
5). Bilety po 40 gr., dla członków TUR. 30 
gr., do nabycia na miejscu zbiórki.

Wycieczka dostępna dla wszystkich.

Wycieczka do P. K. O, W niedzielę, dnia 
9 stycznia odbędzie się wycieczka do gma
chu P, K. O. przy ul. Jasnej róg Świętokrzy- 
skiej, zorganizowana przez Koło Młodzieży 
TUR. Śródmieście. Zbiórka punktualnie o 
godz. 11-ej przy wejściu. Zwiedzany będzie 
cały gmach PKO. ze wszystkiemi urządze
niami, poczem wygłoszona będzie pogadan- 
ka o działalności PKO. Bilety w cenie 20 
gr., dla członków TUR. 10 gr., do nabycia 
ua miejscu.

Wycieczka dostępna dla wszystkich.

Ruch kult.-oświatowy.
KURSY ZARZĄDU GŁÓWNEGO TUR.

Kurs samorządowy rozpocznie się dn. 
11 i trwać będzie do 21 stycznia. P ro 
gram  w ykładów : Is to ta  sam orządu. S a
m orząd  zagranicą. Rozw ój sam orządu  u 
n as  i nasze  ustaw y  sam orządow e. O rga
ny  w ładzy  m iejskiej —  m ag is tra t i R ada 
M iejska. F inanse  i p o d a tk i m iejskie. In
s ty tucje  użyteczności publicznej. O pieka 
S połeczna. Szkolnictw o. Rozw ój m iast. 
T a k ty k a  socjalistyczna w Z arządach  
m iejskich. D ziałalność m ag istra tów  so
cjalistycznych w  Polsce (Łódź, Radom , 
Z agłębie D ąbrow ieckie).

Kurs instrukcyjny dla prowadzących 
teatry robotnicze, sekcje d ram atyczne w 
O ddziałach, z przyczyn organizacyjnych 
zam iast dn.: 8, 9 i 10 styczn ia  odbędzie 
się dn. 19, 20 i 21 lu tego  r. b.

P rogram  w ykładów : Z asady  i Cele te 
a tró w  robotniczych, R e p e rtu a r  te a tró w  
robotn iczych . R eżyserja  te a tru  ro b o tn i
czego. D ekorac je i kostjum y. P ra k ty c z 
ny p rzy k ład  rozb io ru  sztuki. P rak ty czn y  
p rzy k ład  chóralnej dek lam acji. Z w iedze
nie te a tru  publicznego. Zw iedzenie te a 
tru  robotn iczego . T rudności te a tru  na 
prow incji. D eklam acje, obchody, w ie
czory  arty styczne . U czestn icy  kursu  
ponoszą jedynie ko sz ty  podróży  w  oby
dw ie strony, m ieszkań  i pożyw ienia do
sta rcza  Z arząd  G łów ny TUR.

Zgłoszenia w  S ek re ta rjac ie  G en e ra l
nym TUR. (W arecka  7) do dn. 10 lutego 
bieżącego roku .

ŚWIĘTO CHOINEK.

Radośnie spędziła dziatwa Warszawy 
dzień „Święta Choinek" zorganizowany 
przez „Komitet Gwiazdki dla najuboższej 
dziatwy". VWP13 punktach odbywały się za
bawy, kina, loterje lub przedstawienia dla 
dzieci. W części artystycznej brało udział 
pięć zespołów dzieci z Ognisk Rob. Wydz. 
Wych, Dziecka, Młodzież TUR. i 3 zespoły 
„Świetlic".

W O. K. R. organizacją zajęło się Koło 
Młodzieży „Śródmieście'', a część artystycz

n ą  wypełniły produkcje dzieci z Ogniska na 
Ochocie. Na program złożyły się deklama
cje oraz „Sława" Korczaka, odegrana do- 
łkonale przez dzieci-artystów.

Piękny obraz stanowiły dzieci, które, 
zgrupowane wokoło Czerwonego Sztandaru, 
odśpiewały hymn robotniczy.

W Mokotowie, w dzielnicy PPS atrakcję 
stanowiła loterja fantowa, zorganizowana 
wraz z częścią artystyczną, przez zespół gi
mnazistek.

Na Czerniakowie, prócz obrazu filmowe
go, odbyły się produkcje młodzieży TUR.

Na Woli i N, Brudnie w lokalach PPS. 
gdzie istnieją Ogniska Rob. Wydz. Wych. 
Dziecka, wychowankowie Ognisk odegrali 
komedyjki i wypowiedzieli szereg deklama
cji.

Na Ochocie i Powiślu organizacją i częś
cią artystyczną zajęła się „Świetlica", przy- 
ezem w części artystycznej na Ochocie brał 
udział zespół dzieci z Ogniska na Ochocie, 
odtwarzając obrazek sceniczny „Zima".

Trzeci zespół dzieci tego Ogniska brał u- 
dział w produkcjach artystycznych na Wol
nej Wszechnicy, gdzie organizacją zajęli się 
słuchacze i słuchaczki Studijum Oświatowe
go.

Pozatem odbyły się jeszcze „Choinki" w 
Związku Metalowców, w Spółdzielni Spoży
wców przy ul. Chłodnej i w „Hotelu Emi
gracyjnym" (dla dzieci z Marymontu) na 
Pradze i Powązkach.

W zabawach brało udział około 3000 
dzieci. Na zakończenie rozdano podarki.

Zabawa taneczna w Zw, Metalowców. W
sobotę, dnia 8 stycznia b. r. o godftinie 9-ej 
wieczorem w lokalu Związku Robotników 
Przemysłu Metalowego, Warszawa, ul. Le
szno 53, I p. odbędzie się zabawa tanecz
na, urządzona przez Wydział Kulturalno- 
Oświatowy przy Zw. Metalowców. Bilety 
na miejscu.

Choinka dla dzieci dozorców. Dziś, o g. 
3 popol. odbędzie się choinka dla dzieci do- 

I zorców. Wejście tylko dla członków. Ode
grana zostanie jednoaktówka, oraz grać bę-o 
dzie orkiestra Związku.

Wieczornica taneczna w Kole Powązkow
skim. Dziś, dnia 6 b, m, odbędzie się w Ko
le Powązkowskim (Dzielna 95) wieczornica 
taneczma.

Początek o godz. 7 w.

K R O N I K A
STAN POGODY.

W dniu 5.1.1927 r. w Polsce było pochmu
rno. W ciągu dnia pogoda zaczęła się po
prawiać tak, ż* przez pewien czas słońce 
było widoczne. Wahania temperatury na 
całym obszarze kraju były minimalne, tem
peratura wynosiła od —0° do 1°. Jedynie w 
Zakopanem zanotowano lekki przymrozek 
(—3°). Opady naogół nieznaczne wystąpiły 
tylko we wschodniej połowie kraju, miano
wicie na północnym wschodzie w postaci 
śniegu, na południowym zaś w postaci de
szczu.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 2°7, najniższa 0°2. W Zakopa
nem wczoraj rano padał śnieg, potem wy
pogodziło się nieco, temperatura rano —3°, 
w południe —4°, najwyższa onegdaj +5°, 
śniegu 29 cm. W Morskłem Oku rano padał 
śnieg, temp. —5°, śniegu 47 cm.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: na zachodzie i w środku kraju 
pogoda z przejaśnieniami. Na wschodzie 
pochmurno, oraz miejscami drobne opady 
śnieżne. Temperatura na całym obszarze 
kraju w pobliżu 0°, nocą przymrozki. Umiar
kowane wiatry z Zachodu.

Rada Miejska. Pierwsze plenarne posie
dzenie Rady Miejskiej po ferjach świątecz
nych odbędzie się w czwartek, 20 stycznia. 
Prace komisji radzieckich rozpoczną się w 
początkach przyszłego tygodnia.

Pobór. W piątek, 7 stycznia, w lokalu 
przy ul. Dobrej 72 odbędzie się dodatkowa 
komisja poborowa dla poborowych, zamie
szkałych w komisarjatach 6, 7, 8, 10 i 19/22, 
podlegających PKU. Nr. 4. Na komisję win
ni się stawić poborowi, którzy dotąd z ja
kichkolwiek powodów czynności tej nie us
kutecznili. Prace komisji rozpoczną się, jak 
zwykle, o godz. 9 rano.

Szkarlatyna. Ogólna ilość chorych na 
szkarlatynę w szpitalach warszawskich wy
nosiła we wtorek 250 osób. W ciągu tego 
dnia przybyło 13 nowych chorych, razem 
tedy było ich 263. Z tego w ciągu omawia
nego dnia wyzdrowiało 13, zmarło 2, pozo
stało więc na środę 248 chorych.

Zakaz produkcji spirytystycznych. Dnia 5 
b m. Min. Spr. Wewnętrznych wystosował 
do wszystkich wojewodów okólnik w spra
wie publicznych produkcji spirytystycznych. 
W okólniku tym Min. stwierdza, że władze 
administracyjne zezrwalają na publiczne pro
dukcje bypnotyzerskie. Ministerjum przypo
mina okólnik Min. Zdrowia Publicznego z 
dnia 9 lipca 1919 r. zabraniający urządza
nia publicznych eksperymentów z dziedzi
ny hypnotyzmu, magnetyzmu i spirytuzmu 
i poleca ścisłe przestrzeganie tego okólni
ka.

Doroczna Reduta ZASP. Związek A rty
stów Scen Polskich w sobotę o północy w 
Teatrze Wielkim połączonym z Salami Re- 
dutowemi urządza Wielką Redutę z której 
dochód jak corocznie został przeznaczony 
na cele humanitarne Związku,

Bilety wejścia oraz loże wcześniej naby
wać można codziennie od 4 do 6 po poł. w 
dziennej kasie Teatru Narodowego (Gmach 
Teatru Wielkiego).

Z sądów.
Funkcjonarjusze policji państwowej pod 

sądem.

Wyrok.

Ponieważ w sprawie tej powołano kilku
dziesięciu świadków, trwała ona wczoraj je
szcze przez cały dzień. Między innymi prze
słuchano komendanta policji warszawskiej, 
Czyniowskiego, komendanta policji w Bia
łymstoku, Charlemagne'a i wielu innych.

Oskarżał prokurator Maciuszewski Bro
nili adw. Brokman, Rettin.ger, Markiewicz 
1 Szczcrbiński.

Sąd pO 2 godzinnej naradzie, postanowił 
skazać komisarlza Stanisława Pindelskiego
1 posterunkowych Wrzoska i Trzeciakow
skiego na 2 miesiące więzienia, post. Dziar
skiego na pół roku więzienia, Miścicką na
2 tygodnie aresztu.

„Jaczejki" komunistyczne w wojsku.

Dnia 7 grudnia w sądzie okręgowym roz
patrywana będzie sprawa Stanisława Fla- 
taua i 20 komunistów, którzy na terenie do
wództwa Okręgu Korpusu Nr. 1 organizo
wali jaczejki komunistyczne w wojsku.

Wezwano znaczną ilość świadków. Spra
wa potrwa dni kilka,

I. K.

ZNÓW PODKOP ZŁODZIEJSKI.
W czoraj rano  policja zos ta ła  za a la r

m ow ana w iadom ością, iż w łam yw acze 
dokonali podkopu  pod sk lep  jubilerski 
Jagodzińsk iego  p rzy  ul. N owy Św iat 42. 
N a m iejsce udały  się natychm iast o rga
ny policji śledczej. O kazało  się, iż p ie rw 
sze w iadom ości by ły  praw dziw e.

Dom przy  ul. Nowy Świat 42 łączy się 
z sąsiednią posesją, p rzez  k tó rą  najw i
doczniej p rzedosta li się złodzieje na m iej
sce p lanow anego  zam achu, gdzie n a s tę 
pnie, p rzy  pom ocy podrobionego  kluczy
ka, w eszli do piw nicy, znajdującej się 
pod sk lepem  Jagodzińskiego. T u  w ybili 
o tw ór w  sklepieniu, o raz pod łodze pod 
k asą  sk lepow ą jubilera. Je d n ak ż e  pon ie
w aż sk lep  b y ł p rzez  ca łą  noc ośw ietlony, 
złodzieje n ie  mogli w ygodnie operow ać 
w sk lep ie , ani też  rozpruć pancerza  k a 
sy. Mogli ty lko  w ziąć przedm ioty , znaj
dujące się w  gab lo tkach  i szufladach 
sklepow ych, p ełza jąc  w zdłuż śc iany na 
podłodze.

W  ten  sposób ofiarą  w łam yw aczy  p a 
dło stosunkow o m ało przedm iotów , p o 
niew aż w iększość z n ich  i najdrogocen- 
niejsze by ły  schow ane w  kasie  sk lepo 
wej. Z łodzieje zostali p raw dopodobn ie  
spłoszeni.

Policja p row adzi śledztw o, dokonyw a
ne są zdjęcia dak ty loskop ijne  śladów  rąk  
złoczyńców .
POWÓD PRZERWANIA TAMY NA 

SŁODOWCU.
D elegow ani p rzez  W ydzia ł T echn icz

ny M ag istra tu  inżynierow ie stw ie rdz i
li w czoraj pow ód p rze rw an ia  tam y  na 
Słodow cu, k tó re  nas tąp iło  w e w to rek  
w iecz. K ierow nicy m łyna, chcąc p rze p u 
ścić w odę, zam knęli k an a ł o dp row adza
jący. Z tego pow odu w oda sp ię trzy ła  się, 
p rze rw ała  tam ę i za la ła  m łyn. Jeszcze 
w e w to rek  tam ę zasypano  w orkam i i 
w odę spuszczono do kanału .

PODRZUCONE DZIECI.

W ciągu ubiegłej doby znaleziono troje 
podrzuconych dzieci (jedno płci męskiej, 
dwoje płci żeńskiej) w następujących punk
tach miasta: Złota Nr. 14, Twarda Nr 31 i 
na terenie Mareokiej kolejki podjazdowej. 
Wszystkie dzieci, w wieku od tygodnia do 
miesiąca, przesłano do domu wychowaw
czego przy szpitalu Dz. Jezus.

ZBIOROWE ZACZADZENIE.

Wczoraj, około godz. 8 rano, w domu Nr. 
3, przy ul. Tłomackie, zatruli się czadem, 
wydzielającym się z wadliwie urządzonego 
pieca: Lucyna Loga, lat 30, dzieci jej: Ste
fan, lat 8, Halina, lat 6 oraz soblokator Bo
lesław Bojarski, lat 28.

Lucyna Loga, przebudziwszy się i stwier
dziwszy, że jest oszołomiona, wszczęła 
alarm i obudziła 2 innych sublokatorów, 
którzy zaalarmowali Pogotowie Ratunkowe. 
Lekarz, po zastosowaniu odpowiednich środ
ków, pozostawił zaczadzonych na dalsze le
czenie w domu.

TRAGEDJA STARCA-POSŁANCA.

W mieszkaniu własnym, przy ul. św. Bar
bary Nr. 1, korzystając z nieobecności do
mowników, targnął się na życie, za pomo
cą powieszenia się na sznurku, umocowa
nym do poręczy krzesła, 75-letni Jan  Wy
socki, kawaler, posłaniec miejski. Przybyli 
na miejsce domownicy zastali już tylko tru
pa. Przyczyna samobójstwa — starość, apa
tia życiowa i niedostatek.

WYPADEK SAMOCHODOWY,

Na rogu ul. Młynarskiej i Wolskiej został 
uderzony przejeżdżającym samochodem o- 
sobowym 61-Ietni Paweł Ślusarski (Kału- 
szyńska Nr. 5), któremu pomocy udzielił le
karz w ambulatorium Pogotowia.

NAGŁY ZGON W POCIĄGU.
Pomiędzy stacjami Pomiechówkiem i Mo

dlinem zasłabła nagle 24-letnia Marja No
wakowska z Ciechanowa, która jechała na 
leczenie do szpitala św. Ducha. Lekarr Po
gotowia, wezwany na stację Warszawa- 
Gdańska, stwierdził śmierć.

ŚMIERTELNE ZATRUCIE 
SPIRYTUSEM.

W  podw órzu  dom u nr. 13 p rzy  ul. W ąs
ki D unaj zasłab ł nagle i zm arł p rzed  
przybyciem  lek a rza  Pogotow ia 49-letni 
W ojciech Józef O fiarski, szew c, m iesz
k an iec  Lublina, p rzyby ły  w czoraj do 
W arszaw y w poszukiw aniu  pracy. P rz y 
puszczalną p rzyczyną śm ierci jest z a tru 
cie sp iry tusem  denaturow anym .

— Z am ieszkały  p rzy  ul. K ruczej nr. 34 
szofer 34-letni G rzegorz Skuńczyk, 
w sk u tek  w ypicia w iększej ilości sp iry
tusu  denatu row anego , zachorow ał nagle 
z objaw am i za trucia . L ek arz  Pogotow ia, 
po udzieleniu  pom ocy, p rzew iózł cho re
go w  stan ie  ciężkim  do szp ita la  św. Ro
cha, gdzie w k ró tce  zm arł.

WYPADEK KOLEJOWY.
Na VI p o ste ru n k u  stacji W arszaw a 

głów na 36-letni B olesław  T achla, ro b o t
n ik, p rzyby ły  z Łukow a, usiłow ał w sko 
czyć w  biegu do pociągu nr. 213. S kok 
b y ł ta k  fata lny , że T ah la  p o tk n ą ł się, 
upad ł i doznał złam ania praw ego podu 
dzia, po tłuczen ia  boku, o raz p o sz arp a
nia kolan. Poszw ankow anego tym że p o 
ciągiem  przyw ieziono n a  dw orzec G łó
wny, a n as tępne  le k a rz  P ogotow ia p rze 
w iózł go do szp ita la  Dz. Jezus.

PRZYGNIECIONY PRZEZ 
PLATFORMĘ.

W  bram ie dom u nr. 24 p rzy  ul. Lesz
no p rzejeżużająca p la tfo rm a .na ładow a
na skrzyniam i, p rzygn io tła  p rzechodzą
cego 64-letniego P aw ła  K om plerow icza, 
cieślę (Nowolipie 18). L ek a rz  Pogotow ia 
stw ierdz ił po tłuczen ie k la tk i piersiow ej, 
o raz p raw ej rę k i i, po o p atrunku , p rze 
w iózł poszw ankow anego  s ta rca , w  s ta 
nie ciężkim , do szp ita la  Dz. Jezus.

OFIARA ZAWODU MIŁOSNEGO.
Wczoraj w południe w mieszkaniu dr. An

toniego Manduka przy ul. Chołdnej Nr. 62 
rozegrała się tragedja miłosna, której prze
bieg był następujący.

W odwiedziny do służącej dr. Manduka, 
Józefy Pisoweckiej, przyszedł znajomy jej, 
służący w Marcelinie, 23-letai Czesław Kru
szewski. Wszedłszy do kuchni, Kruszewski 
złożył przywiezione z Marcelina dary, o- 
świadczył się o rękę Józefy. Pisowecka—w 
odpowiedzi uśmiechnęła się ironicznie i wy
biegła do przedpokoju. W tedy to Kruszew
ski wyjął nagle rewolwer, przyłożył do pra
wej skroni i wystrzelił. Kula przeszyła cza
szkę na wylot. Nieszczęśliwego młodzieńca 
przewiozło Pogotowie do szpitala żydow
skiego na Czystem, gdzie nie odzyskawszy 
przytomności życie zakończył.

ZŁODZIEJE NA POCZCIE.
W urzędzie pocztowo - telegraficznym 

„Warszawa I", na pl. Napoleona, gońcowi 
dziennika „Unji" Wiktorowi Maliszewskie
mu (Piwna Nr. 47) niewykryty sprawca 
skradł z kieszeni list, zawierający dolarów - 
kę Nr. 208254.

P A L A C E
Ceny zniżone

„ TRĘDOWATA “
W roli tytułowej

Jadw iga Sm osarska
D ozw olony dla m łodzieży.

Kinemntojraf Miejski
H ipoteczna 5. D ługa 25.

Ostatnie dni.

DON K I S Z 0 T
p/g nieśmiertelnego dzieła Cerwantesa 

w interpretacji 
P a t a  i  P a ta c h o n a .

Pocz. o godz. 4, 6, 8 i 10 w.
Dla młodzieży dozwolone 

Ceny miejsc: 50 gr., 75 gr., 1 zł.

PRAGNIECIE w yleczyć s ię  z REUMATYZMU I PODAGRY
Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe miejsca zniekształcone ręce i nogi, kur- 
pze, kłucie rwanie w rozmaitych częściach ciała, nawet osłabienie wzroku występują często 
jako skutek cierpień reumatycznych i podagrycznych, które powinny być usunięte, w przeciw
nym razte choroba wciąż postępuje.

P R O P O N U J Ę
uleczającą rozpuszczającą kwas moczowy 
kurację wodą mineralną, która poprawia 
przemianę materji i zwiększa wydzieliny 
a więc żaden tak zwany uniwersalny lub 
tajny środek lecz produkt który dobroczyn
na matka natura udziela dla dobra cięrpią- 
cej ludzkości.

„  K a ż d e m u  p r ó b a  b e z p ła tn a .
*a *pośred fla^ c*unja ,k a otrzymacie zupełnie gratis i franco próbę wraz Z objaśnieniem 

metwem moich we wszystkieh krajach urządzonych składów, i wówczas sami prze- 
A TlrircCle *1? °  n‘eszkodliwości środka tego oraz o jego szybkiej skuteczności.

— — -___ * M.ARZKE, Berlin, Wilmersdorf, Bruchsalerstrasse 5. Oddział 25.
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D R U K A R N I A
:: :: „ R O B O T N I K A ” :: 
W y k o n y w a  w sz e lk ie  ro b o ty  
w  z a k re s  d ru k a r s tw a  w c h o 
dzące. P rz y jm u je  do  d ru k u  
DZIENNIKI, T Y G O D N I K I ,  
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie . 
WARSZAWA, Ul. WARECKA 7.
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M E B L E
używane, wielki wy

bór, najtaniej I 
Gotówka lub rozle

głe raty. 
SOLNA 18 m . 4 .

O g ło s z e n ia  
 d r o b n e
SAMOCHODOWE

kursy Pryllńsklego — 
Al. Jerozolim skie 27 
rozkładają spłaty na 
12 miesięcy

łaźn ia  ć r r u ,.
Dla uczni 80 gr.

Szeucy ćwieko-
wnicy potrzebni. 

Pierwszeństwo ćwieku
je cym na sztycach. 
Wiadomość. Fabryka 
obuwia — Bonifrater
ska 11/13, tel. 197-36.

A) I  powodu
wyjazdu sprzedaję 
stołowy I syplalkę — 
Graniczna 3—1, bra
ma.



C zw artek , .6 styczn ia  1927 roku. Hk 5

Czy praca literacka jest
łatwa ?

Jak powstawały dzieje wielkich pisarzy
Przed kilku tygodniami ogłoszone j czy siedem razy poprawiał swoje

zostały listy Joseph’a Conrada-Ko- 
rzeniowskiego. Z listów tych, jak 
zresztą również z pamiętaników żo
ny pisarza wynika, że Conrad w nie
zwykle ciężkiej i mozolnej pracy 
tworzył swoje nieśmiertelne powieś
ci. Przerabiał i przepisywał je po kil
kanaście razy, nigdy nie był zadowo
lony z tego co napisał i z trudem de
cydował się wreszcie na oddanie 
swoich rękopisów do druku. Listy 
Conrada rozwiewają raz jeszcze roz
powszechnioną wśród publiczności 
opinję, że pod wpływem „natchnie- 
nia“ pisarze tworzą z niezwykłą łat
wością i że stronice za stronicą pły
ną z pod ich pióra.

Innym przykładem ciężkiej pracy 
literackiej jest genjalny Francuz A- 
natol France, który również po sześć

TEATR i MUZYKA
Teatr Wieki. Dziś o godz. 3 popoł. po ce

rach  zniżonych „W ieszczka Lalek", „Zacza
row any flecik" oraz „K upała". Na widowi
sko to przysługuje każdem u posiadaczow i 
•oży praw o bezpłatnego w prow adzenia ki'1- 
corga dzieci. W ieczorem  „Sprzedana n a 
rzeczona". Ju tro  „Dziewczyna zachodu".

Teatr Narodowy. Dziś „Uśmiech losu". 
W czw artek o godz. 4-ej popoł. „Śluby 

Panieńskie" w  obsadzie prem ierowej.
Teatr Letni. Dziś kom edja M. Fijałkow- 

kiego „A lbatros". aj
W czw artek popoł. po cenach* zniżonych 

.Tajem nica pow odzenia".
Teatr Polski. Dziś o 4-ej popoł. po ce

lach obniżonych na  dziecinne przedsfaw ie- 
lia bajka O r-O ta „Z aczarow ana K rólew na”. 

W ieczorem codziennie „Car Paw eł I". 
Teatr Mały. Dziś o 4-ej popoł. po cenach 

'.niżonych „Azais".
W ieczorem  codziennie kom edja amery

kańska „Najdroższa moja Peg!".
Teatr Nowości. Codziennie „Targ na 

iziew częta" oraz D odatek Nr. 1, „Pod koł- 
Jerką".

Teatr Ćwiklińskiej i Fectnera. Dziś „Me- 
:enas Bolbec i jego mąż".

W czw artek  o godz. 4-ej popoł. „Kiedy 
rrócisz",

prace, zanim podobały mu się one 
dostatecznie. W. W. Jacobs wyzna
wał, że bardzo często cały poranek 
spędzał na tern, aby napisać pierw
sze zdanie jakiegoś rozdziału powie
ści.

Opowiadają natomiast, że Alek
sander Dumas starszy napisał po
wieść na kilkaset stronic w ciągu je
dnego tygodnia; historycy jednak li
teratury dowodzą, że nie był on je
dynym autorem tej powieści.

Jedyny autentyczny fakt niezmier
nie szybkiego pisania, to powstanie 
znanej powieści fantastycznej Rober- 
ta L. Stevensona „Dr. Jekyll i Mr. Ill 
Hyde". Stevenson naprawdę napisał 
całą tą, niezmiernie porywającą i 
wzruszającą książkę, w ciągu siedmiu 
dni.

„Kartki” teatralne
ryginalny sposób ich zdobywania

Roma" Respighiego, oraz „Pini di Roma". 
Solistką będzie p. Róża Benzefowa i ode
gra koncert c-moll Beethovena. Dyryguje 
G rzegorz Fitelberg.

Sala Konserwatorium. W piątek, dnia 7 
b. m. o godz. 8.30 wiecz. odbędzie się w sa
li K onserw atorium  9-ty koncert W. Chenki- 
na, k tóry  w ystąpi z nowym programem, 
przy współudziale p. Z. D obrow olskiej-Pa- 
włowskiej i proł. L. U rsteina.

Z GIEŁDY

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś o g. 
i-ej popoł. „Historja o cudownem Naro- 
lzeniu Pańskiem", O godz. 8 w. „W esele 
!‘onsia".

Teatr im. Fredry, W czw artek o godz. 12 
;Jasełka". O godz. 4-ej poraź drugi „Jase ł
ka". W ieczorem  „Obrona O lsztyna".

Teatr „Zjednoczonych" ul. Wolską, Nr. 32. 
Jziś o godz. 4.15 i 8.15 kom edja Bałuckiego 
*. t. „Grube ryby".

Teatr Qui Pro Quo. Dziś świeżo w ysta- 
viona rew ja p t. „A rka Noego".

Teatr Perskie Oko. Dziś rew ja karnaw ało- 
va p. t. „Pije Kuba do Jakóba".

Teatr „Eldorado". Dziś i codziennie pro- 
Jram „Trzymaj fason". W czw artek o godz. 
•2-ej w nocy pow tórzenie Nocy Sylw estro
wej.

Z Filharmonji. Dziś, w azw artek, odbę- 
izie się poranek poświęcony Chopinow i 
tolistą będzie prof. K onstanty Heintze. Dy- 
yguje p. Ozimiński.

Ju tro , w p iątek  na koncercie symfonicz
nym poznamy dzieło młodego kom pozytora 
•olskiego Czesława M arka p. t. „Suita or- 
iiestrowa". Pozatem  dany będzie poraź

W arszawa, 5 stycznia.
W a l u t y  i  d e w iz y .

Dolar Stan. Zjedn. 8,98. Belgja 125,55. Ho- 
landja 361.10. Londyn 43.78. Paryż 35,62.— 
Praga 26,72. Szwajcarja 174.22. W łochy 
40,37%. W iedeń 127,30. Nowy Jo rk  9.00. 
P a p i e r y  p r o c e n t o w e .

8%  L. Z. Państw. Banku Roln. 80.00. 8%  
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 80,00. 10% Pot. kolej. 
93 50.—. 5%  Państw. Poż Konwersyjna 47,10 
5%  L.Z. W arszawy przedw. —,—. 5%  L. 
Z. W arszawy złotowe 47,00 — 46,00 — 46 60 
4Va% W arsz złotowe 42.75.—43,00 6%  Pot. 
doi. 77.50 (zł. 697.50). 8%  Poż. konwersyjna 
98.25. 4% %  L .Z . ziem. złotowe 38,75—39,75
39,40. 4V2% L. Z. W arsz złotowe —,------
42.75—43.00 5%  L. Z W arsz. do 1918 r. — 
6%  Oblig. W arsz. 1915—16 r. 22.00.
A k c ie .

Bank Polski —,----- 86,00.—87,25. Bank Dy
skontowy —,—. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni ,—. Bank Zjedn. Ziem Pol 
1,50. Bank Zw. Sp. Zarobk. 5,60. Kijewski 
,—. Siła —,—. Chodorów —,—. Czersk —. 

Ostrowice—, Cukier ,— —,— Łazy 0,14.
W ysoka ,------ , Nobel 2,20. W ęgiel 68,00—
69 00. Firle 27,00 Cegielski 14.25-------,-------
Lilpop 15.85-------,— Modrzejów 3,80. Norblin
94,00. Ostrowiec 8,45 8.55, Rudzki 1,08
1,10 Starachowice 2,05—2,06— ,— Zieleniew
ski —,—. Zawiercie 14,50. Żyrardów  10,50 
10,60 Haberbusch 73,50. Żegluga ,—. Spirytus 
1,80—.— Borkowski 1,14— 1,11. Bank Han
dlowy 3,10. Elektryczność 40.00. Częstoci- 
ce 1.15. Parowóz 0,28—0,29.

N o t o w a n i a  p o z a g i e ł d o w e .

Akcje, T endencja utrzym ana. D olar am er. 
8.99 '/n w  żądaniu, Bank Polski 87.00, Cukier 
2.92)4, W ęgiel 69.00, M odrzejów 3.85, Lil
pop 15.75, O strow iec 8.60, Rudzki 1.12, S ta
rachow ice 2.09—2.08, Żyrardów  10.50, Ru
bli 100 złotem 473.50. *

Z araz po giełdzie obróty ożywione, w ie
czorem ospałe. Listy Zastaw ne mocne i w 
poszukiwaniu.

Pom nik Tegnćra,
p o e ty  szw edzkiego, zw anego „p iew cą 
słońca", s ta n ą ł w Sztokholm ie. Pom nik 

jest dziełem  rzeźb ia rza  M illesa.

Maria Szeliga
W  P aryżu  zm arła przed  k ilku  dniami 

M arja C zarnow ska, pow ieściop isarka i 
działaczka społeczna, znana pod p seu 
donim em  Szeligi.

N a em igracji politycznej z osta tn ich  
dw uch dziesięcioleci ub. s tu lec ia  zm arła 
n a leża ła  do G m iny N arodow ych Socja
listów , na k tó re j czele s ta ł Ja n  Lorento- 
wicz, ów czesny re d a k to r  „Pobudki", a 
dzisiejszy d y rek to r  T ea tru  N arodow ego 
w  W arszaw ie. M arja Szeliga rep rez en 
to w ała  tę  g rupę na paryskim  zjeździe 
socjalistów  polskich  w listopadzie i g ru 
dniu 1892 roku. Do grupy  te j należeli 
m. in. także G abrje la  Zapolska i dr. Ka-  
dult.

Z m arła do o s ta tk a  pozosta ła  w ierna 
swym przekonaniom  radykalnym .

ierw szy  poem at symfoniczmy „Fontana di

w
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Nowy środek  komunikacji
łw aj D uń czycy  w p ad li na p om ysł o k rążen ia  ku li ziem sk iej w  przeciągu  6 la t 
rzy  pom ocy w ehikułu , k tóry  słu ży  zarów no na lądzie  jak i na w odzie . Ilu- 
tracja nasza p rzed staw ia  ten  oryginalny w ó z-o k ręt na u licach  jednego z m iast

n iem ieck ich .

N A T A L IE  K IN G ST O N , 
now a gw iazd a film ow a, p och od ząca  z  
rodu V allejo, p ierw szych  h iszpańsk ich  
o sied leń ców  kalifornijsk ich . G ryw a ona  
p rzew ażn ie  w  film ach „południow ych".

Z teatrów  świetlnych.
KOMEDJA. — Strzał w carat.

Przed kilku dniami odbyło się w yśw ietla
nie próbne filmu rosyjskiej w ytw órni p. t. 
„S trzał w carat". Film ten należy trak to 
wać raczej jako ilustrację do historji Rosji, 
niż obraz dla rozrywki. W całym szeregu 
zdjęć, luźno powiązanych ze sobą, dano hi
storię działalności ks. Hapona — i ciem ię
żenie ruchu wolnościowego przez Mikołaja 
Ii-go. Pokazano liczne sceny zamachów, tłu 
mienie buntów, w alki uliczne. Technicznie 
w ykonano to naw et dobrze, jednakże jako 
całość, obraz nie pozostaw ia po sobie w ra
żenia, niema tu  bowiem ani akcji, ani in try 
gi, zadowolniono się przytoczeniem  suchych 
faktów  historycznych.

Kino Apollo. „Ojcowie i dzieci".
Kino Stylowy. „Niebieski p tak" i „Ślub 

miłości i śmierci".
Kino Światowid. „M arjonetki życia" i 

„Człowiek bez tytułu".
Kino Colosseum. „Orlę".
Filharmonia. „Paryż we dnie i w nocy”.
Kino Palace. „Trędow ata".
Kino Wodewil. „Burłak z nad Wołgi".
Kino Splendid. „Cyganeria" z Liljaną 

Gish.
Kino Pan i Corsa. „Białe noce”.

R edakcjom  dzienników  i sek re tarzom  
tea tra ln y m  aż n ad to  dobrze znana jest 
plaga „k a rtk o w a" . „M iłośnicy" te a tru  
m ają szczególne zam iłow anie do darm o- 

I w ych b ile tów  i n iek tó rzy  z nich, naw et 
I posiadając do sta teczn e  środk i na zakup 
I b iletów , w ysilają się na niezw ykle dow- 
|  cipne sposoby d la zdobycia upragnio- 
I nych „ k a rtek " .

Nowy Jo rk , k tó ry  dosta rcza  za
zwyczaj najciekaw szych  w iadom ości z 
różnych dziedzin życia i w historji k a r 
tek  tea tra ln y ch  złożył re k o rd  pom ysło
wości. O to w  ciągu całego szeregu la t 
po se k re ta r ją tac h  te a tra ln y ch  chadzał 
pew ien pan  „ re d ak to r" , k tó ry  p o kazy 
w ał gęsto podkreślone czerw onym  o- 
łów kiem  arkusze  gazet zagranicznych i,

tw ierdząc, że są to  jego spraw ozdania 
dram atyczne, p rosił o w olny w stęp  do 
te a tru . P oniew aż żaden  z sek re ta rzy  
te a tra ln y ch  nie um iał czy tać po żydow 
sku, a  nikom u nie mogło przyjść do gło
wy, że się ma doczynienia z oszustem , 
„k ry ty k "  o trzym yw ał b ile ty  na najlepsze 
miejsca. A ż pew ien  se k re ta rz  poprosił 
o p rzedstaw iony  mu num er pism a i dał 
do p rze tłom aczen ia . O kazało  się, że 
zakreślony  a r ty k u ł by ł spraw ozdaniem  
z... zebran ia  spółk i filmowej.

Pom ysłow y te a tro m a n  n a tu ra ln ie  za
p rze s ta ł swych p rak ty k . O kazało  się, 
że jest on z zaw odu krojczym  kraw iec
kim . K aw ał jego b y ł tak  dow cipny, że 
go naw et już nie ukarano .

Z RADJ0STACJI
WARSZAWSKIEJ

na czw artek, dnia 6 stycznia 1927 r.
17.00— 17.25 Odczyt p. t. „W stępne w ia

domości o metodzie przew idyw ania pogo
dy" wyg}, p. S. K osińska-B artnicka.

17.30— 17.55 Pogaw ^^ra z działu „W śród 
książek" wygł. prof. W ' Mościcki.

18.00— 18.40 K oncert popołudniowy R e
transm isja polskiej muzyki tanecznej z cu
kierni „W ielka Ziemiańska".

Cz. L
1. Moniuszko: Polonez z op. „H alka". 2. 

Namysłowski: M azur „Świr, św ir". 3. Gold- 
Petersburski: Suita oberków. 4 ^ .ew an d o w - 
ski: M azur: „Podków eezki o g n i?  dajcie". 5. 
Krakowiaki.

Cz. U.
6. Po tpourri z kujawiaków. 7. Pieśni u łań

skie. 8. Oberek. 9. Moniuszko: M azur z op. 
„H alka", w ykona ork iestra  pod dyr. J. P e
tersburskiego.

18.40— 19.00 Rozmaitości wygł. p W alter.
19.00— 19.25 I-sza lekcja kursu elem entar

nego języka angielskiego. L ektorka prof. 
Memi G ardiner.

19.30— 19.45 Komunikat rolniczy.
19.45—20.10 Odczyt p. t. „O potrzebach

naszego pielęgniarstwa" wygł. dr. Cz. W ro
czyński.

20.10—20.30 Przerw a (Ewentualnie odczy
tyw anie komunikatów).

20.30—22.00 K oncert wieczorny. Wyko
nawcy: chór Cecyljański z W arszaw y i or
k iestra  Polskiego Radja.

Cz. I.
1- a) Adam czak: 1) „Gdy się C hrystus ro« 

dzi’ , 2) „Judzką krainę", b) Flasza: „Przy
stąpm y do szopy", c) Segno: 1) Pasterze mi
li. 2) „O mili królow ie", wykona chór Ce
cyljański. 2. St. Niewiadomski: 1) Mędrcy 
św iata, 2) „Jakaż to gwiazda" odśpiewa p. 
Lipowska.

Cz. n .
3. a) K urpiński: Polonez p. t. „W itaj k ró 

lu" b) Chopin: Preludjum Des-dur (deszczo
we), c) Rybicki: C anzonetta, d) Miller:
M arsz p. t. „Jan  Sobieski pod W iedniem " 
— w ykona orkiestra. 4. M oniuszko: 1) Arja 
Zuzi z op. „Flis”, 2) Dumka z op. „Verbum 
Nobile" odśpiewa p. Lipowska.

5. a) M elodja Ludowa „Na św ięty bój" b) 
„Stepy Akerm ariskie" wykona chór Cecy- 
liański. 6. a) Dobrzyński: Serenada, b) Frie- 
mann: Cudne oczy, odśpiewa p. H. Lipow
ska. 7. a) Żukowski: .Wyleć! wyleć!" b) Mel. 
lud.: Dumka wygnańca, c) Lachman: O be
rek  — W ykona Chór Cecyljański.

ZE SPORTU
WYJAZD REPREZENTACJI HOCKEYO- 

WEJ.
W środę w yjechała z W arszaw y polska 

reprezen tacja  hockeyu lodowego, udająca 
się na międzynarodow e zawody hockeyowe 
w Chamonix i St. M oritz i na m istrzostw a 
Europy w hockeyu lodowym w W iedniu (24 
—29 b. m.). Ekspedycja liczy 10 osób, w 
tem kierow nik wycieczki p. Osiecimski- 
Czapski oraz 9graozy, a mianowicie: Czap
licki, Kowalski, Żebrowski, Tupalski, Ada- 
mowski, Kulej (wszyscy A. Z. S. W arszawa), 
K rygier (Polonia), W acek K uchar (Pogoń- 
I.wów) oraz Stogowski (Toruński K. S.).

PING-PONG W STOLICY.

W dniu 3 b. m. odbył się mecz pingpon
gowy S tella—W. K. S. zakończony zwycię
stwem Stelli 7 :0.

We czw artek dnia 6 b. m. odbędzie się 
w lokalu Stelli (Nalewki 2a) o godz. 19 
mecz ping-ponga pomiędzy S tellą i drużyną 
WKS. Legja.

T. K. S.—Polonia (Bydgoszcz) 3 : 0  (2 :0)

O statnio drużyna piłkarska TKS pokona
ła  Polonię bydgoską w stosunku 3 :0  (2:0).

Hockey w  Davos
P rzed  k ilku  dniam i od b yw ały  się  w  D avos d oroczne zaw od y  na lod z ie  o  puhar 
S p en slera  m ięd zy  drużynam i Anglji, Francji, Szw ajcarji i N iem iec. N a ryci
n ie w idzim y ep izod  przed  bram ką A n g lik ó w  p od czas m eczu  z N iem cam i, k tóry

w ygrali w  stosunku  4 : 1.

DŁUGODYSTANSOWY RAID NARCIAR
SKI.

Sekcja narc iarska  w arszaw skiego AZS. z 
inicjatyw y p. A. Miłobędzkiego, ko-misarza 
turystycznego sekcji, organizuje bieg n a r
ciarski na dystansie W ilno - Lwów - Kuty. 
Długość trasy  w ynosi przeszło 800 kilom e
trów. Bieg rozpocznie się w zależności od 
w arunków  atm osferycznych w pierwszej 
połowie lutego r. b. Biegiem tym. ze wzglę
du na jego w ielkie znaczenie dla propagan

dy sportu  narciarskiego na k resach  oraz dla 
rozpoznania nowych terenów  narciarskich, 
zain teresow ały się poważnie sfery wojsko
we, K. O. P. oraz Związek Strzelecki. W 
biegu tym brać będą udział ot ani sportow 
cy stołeczni: J. Jaw orski, S. Lipiński i W. 
Trojanowski. N iektóre odcinki trasy, jak 
np. b ło ta  pińskie, obfitow ać będą  zapew ne 
w szereg niespodzianek i przeszkód, p rze
zwyciężenie których będzie połączone z, 
niemałym trudem.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :  w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.—Za zmianę adresu 50 gr.
; E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro- 
vanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50' proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

R edaktor naczelny dr. FfcLIKS PERL, R edaktor odpow ied zia lny  ST A N ISŁ A W  D U B O IS. W ydaw ca R A D A  N AC ZELNA  P. P. S. O d b ito  w d ru k a m i „ R o b o tn ik a " , W a re c k a  I ,


